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LWÓW, ul. Tańskiej i Sienkiewicza. Telefon Nr. 698.
W ychodzi o godzinie 6 . wieczorem. Egzem plarz 4 hal.

KFAKOW, fiedakeya i Adminislracya, Szewska 27.
"Wychodzi o godzinie 7. rano. — Egzem plarz 6 haierzy

LMy 1 *rtykuły n a d t y j  id n a le ż y  w p r o s t  d o  K e is k o y i  
d o  L w o w a . Rękopisów R o d a k c y a  n ie  e w ra o a . N io fra u -

k o w a o y o b  l i s tó w  n io  p r z y jm u je  nię.
Redaktor: Bronisław Laskownicki. Ogłoszenia po 20 haierzy za wiersz petitowy jednoszpaltowy 

Większe ogłoszenia oblicza się według spocyatnej taryry 
Nadesłane po 60 haierzy za wiersz petitów.
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ta lnych  i d z .ęk czy n n y ch , zawiele 
tych depu taey j ze siab rnym i ob ra­
zam i św. Jerzego, a za mało pow agi 
i dostojeństw a, jak iem  pow inien się 
otoczyc człowiek, na  którego zw ró­
cono są w tej chw ili napraw dę oczy 
całego narodu  rosyjskiego D rugi lir. 
W aldersee...

Ma się w rażenie, iż K u ro p a tk in  
istotnie odczuwa swoją ważność i 
aby być pełnym  grozy wojennej, 
stro i najpociesznejsze m iny... W s.uu 
raz...

Now om łanow any ten  dowódca a r­
m ii m andżurskiej, w raz z całym 
swym  sztabom  połow ym  jodzie spo- 
cyalnym  po< iągiem  w edług m arsz­
ru ty , z gó ry  oznaczonej w P e te rs­
burgu. Jed y n ie  dia nab ran ia  węgla i 
wody wolno inu się zatrzym ać tu  i 
ówdzio i to  nio dłużej, nad 15 
m inut

Tym czasem , jak  się przekonujem y, 
program  ton już  k ilkakro tn ie  p rze­
kręconym  został. Przecie trzeba się 
zatrzym ać dla w ysłuchania m owy 
popa i p rzy jęcia  nowego srebrnego 
obrazu św , Jerzego...

O powiadają, iż ty ch  obrazów ze­
brało się już tyle, Ze jad ą  juz oso­
bnym  wagonom. Sam  zaś K u ro p a t- 
k in  popularn ie z tego pow odu w 
W arszaw ie ochrzczony został t o - 
dżem obrazm ki m-

W edle program u, p o c^ g , w iozący 
dow ódcę-obraźn 'ka“, zatrzym a się w 

Irk u ck u  przez godzinę, poczem w 
M ukdomo m a stanąć ju ż  runo dnia

26. m arca. T rzeba jed n ak  wątpić} czj 
tani zdąży na ten term in wobec to 
go, iż może mu się jeszcze ty le oura 
zów naw inąć po drodze...

Razem  z K uropatk inem  jedzie je 
den z byiych restauratorów  warszaw 
skicli, nazw iskiem  Zaleski, ażeby ozu 
wać nad dostojnym  żołądkiem  wyso 
ko dusznego dowódcy. I  jakże możnt 
w tak ich  w arunkach nio pobić ryżo 
żernych Japończyków , g dy  się jada 
z potskioj kuchni...

Na ogoł, “ mimo różowe nadzieje, 
Jtikie Rosyanio przyw iązują do osoby 
K uropatk ina , są oni ogrom nie p o iry ­
tow ani tern, co piizą o ew entualno­
ściach w ojny pism a W ielkiej .Bryta­
m i i S tanów  Zjednoczonych. To zaś 
jak b y  się zaw zięły ciąć rosyjski pa- 
tryotyzm , ja k  bąki spokojną kobyłę 
w czasio skw aru letniego. 1 tak  np. 
pisma nowojorskie podobno przynio­
sły sensacyjną wiadomość <> n iep ra­
wdopodobnej propozycyi, jak ą  miał 
czynić Zarząd m iędzynarodow ej w y­
staw y w St. Louis rządow i jap o ń ­
skiemu, prosząc go n : m niej, ni wię- 
oej, ty łka  o przysłanie na wystaw ę 
trofeów  wojennych, zdobytych  na 
Kosyi!...

D ogryziony ju ż  tom do żyw ego 
(Mesśfcij list oh- tak  pisze rozwścieklo- 
ny  widocznie, ale h a m u j ą c y  s ię  :

„Jeśli t r o f e a  w ojenne m ają byó 
„cIohs w ystaw y, to w każdym  laz .e  
naieży jeszcze poczekać na  w yniki 
ostateczne działań w ojennych, aby 
wiedzieć, do kogo się udać o zdoby-

Odgłosy wojny y/ Warszawie,
(O d naszego spccgal. korespondenta).

Warszawa, 20. m arca 
(Jak jedzie  sam Kuropatkin .  — !)o- 
móilca-obratnik i dowódca-smakosz. — 
Trofea w ojny  ja p ońsko  - rosyjskiej w  
St. Louis. — Iliada flocie japońsk ie j  
od... S iłtdczcnki.  — W ojna przeciw  
elegantkom. — Wista poszkodowana  

prze: wojnę).
Z biegiem  upływ ających  tygodni, 

w ieści o rozgryw ającej się wojnie 
zaczynają coraz bardziej zatracać tu  
na b ruku w arszaw skim  swojo tra g i­
czne kontury .

B ardziej za jm u j^  W arszaw iaków  
strona anegdotyczna...

W praw dzie różne tu te jsze  firmy 
handlow o i przem ysłow e, m ające sto­
sunki handlow e z dalekim  W scho­
dem, coraz częściej jedna po drugiej 
kolejno w zyw ają sworch agentów  i 
wojażerów, aby  zaprzestali wszelkit-j 
działalności i pow ióeih  do W arsza­
wy na słodką, ale nio p roduk tyw ną 
bezczynność, alo co to  wszystko zna­
czy wobec tego... iż wesoło i pom ­
patycznie jedzie soDia na w ojnę eks- 
tninister K uropatkin ...

T ak  je s t:  sam  K uropatk in !...
Podróż jego, której pism a ro sy j­

skie poświęcają en tu zy asty czrio  całe, 
szpalty , zam iast być dziejową i pełną 
grozy, zaczyna nabierać coraz b ard z ie , 
cech operetkow ych. Zaw iele ty ch  de- 
m onstracyj, tych  telegram ów  pow i-

‘FfUfC von der KYTtBURG 08

l  I d ł o p  ( i a r n i z i i i .
(P o d p o ru czn ik  w o jska  p ru sk ieg o  

liilse-Forbach).

Rodzice prosili copraw da o w ysłanie 
zwłok do rodzinnego m iejsca, ponie­
waż je d ra k  pieniądze na  tru m n ę cyn­
kową i na tran sp o rt n ie  nadchodziły, 
prz6ł o pogrzeb odby ł się na cm enta­
rzu garnizonow ym .

N azaju trz  po pogrzebie w y s z G d i  ze 
szpitala pokopany przez konni gruby, 
rezerw ista. I ła n y  w praw dzie się za­
goiły, alo tw arz by ła  zeszpocona, Io­
wę oko było w yjęte, obaw ano się 
bowiem, iż w przeciw nyf^ razie może 
paść ofiarą i d rug ie oku. N ieszczę­
śliwy pow rócił iako półinw alida do 
dom u z m iesięczną pensyą dziew ię­
ciu marek.

*
B yły  sierżan t Scbm itz siedział w 

dniu Sylw estra  w sw ym  skrom nym  
pokoiku. Z aciągnął się jak o  p rosty  
lobo tn ik  do wielkiej fab ryk i w są-

siednium  m ieście i ty m  sposobem za­
rab ia ł na u trzym anie. M ieszkał i sto ­
łow ał się za uiskiem  w ynadgrodze- 
niom w dom u robotniczym .

Siedział teraz  przy  stole, ukryw ­
szy głow ę w obu dłoniach. P rzed  nim  
stal talerz z resztkam i bardzo skro­
m nej kolacyi, a m ała lam pka a pe- 
kn iętem  szkłom rzucała  na niego swe 
czerw onawe św iatło, a n ad  nim  w i­
siały  skrzyżow ane pałasz i poohwr

N a sto łku  drew nianym  sta ła  m ie­
dnica. a p rzy  niej leżał szary  ręcz­
nik. Ogień w piecu ju ż  daw no w y­
gasł, tlało jeszcze ty lko kilka d ro ­
bnych węgli.

K to  spojrzał na lego człowieka, 
mógł myśleć, iż spi. tym czasem  oń 
czuwał, a w um yśle jogo goniły  dzi- 
kie m yśli jed n a  za drugą. M yślał o 
przeszłości, a  Im ostrzej odbijało  się 
teraz jego  obecno położenie od da­
wnego, tom zaciętszą stawrała się je ­
go nienaw iść przccivr teir.n h iu ry  go 
w to położenie w trącił. M yślał o tern, 
jakby  się zemścić, jalcby tego nędz­
nika ukarać  i napiętnować za jego  
podło i bez sum ienia postępow anie. „

S iedział jeszcze przez chw ilę w za­

dum ie, następn ie pow stał i p rz y s tą ­
p ił do okna. W ychucliał m aty  o tw ór 
w zam arzniętej szybie i spojrzał na 
ośw ietlony zegar wieżowy.

Jed en asta ! Schm itz chw ycił za ka­
pelusz i laskę, zdm uchnął lam pę i 
zeszedł po schodach. N a kam iennych 
schodkach przcu domem zatrzym ał 
się przez chwilę i słuchał odgłosu 
dzwon ,w kościelnych. Z resztą byłe 
cicho, nie słychać było kiOnow ludz­
kich, ty lko jak iś  szun. do latyw ał % 
oddali — to oddech wielkiego m iasta 
podczas nocy S y lw estrow ej,1

Scbm itz, drżąc z zimna, podniósł 
do góry kołnierz od pulto ta , wsadził 
ręce w  kieszenie, la kę w s u n ą ł  pod 
pachę i szybkim  krokiem  udał uę na 
dworzec, gdzie za 20 fonigów liupil 
b ilet do swoyó daw nego garnizonu 
i wsiadł do poci jgu-

Małe m iasteczko było jak b y  wy- 
m arie pod śnieżystą powłoką. W  b u ­
dynkach koszar okna by ły  ośw ietlo­
ne, a od czasu eto czasu słychać było
uryw ane tony  pieśni, nuconych przez 
żołnierzy. Z knajp  i rostauracy j do­
chodziły  krzyki i uźw ięki wesołe m u
zyki — wszędzie witano Nowy
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ł e tro fea  -wojenne: do Japon ii, czy 
do R osy i... “

Is to tn ie  n ir m a rady ... — C zekaj­
my •

Moskale zaczynają być coraz w ię­
cej dufni w siebie. Oto n iejak i Si- 
tniuzeńko, wynalazca z T aganrogu, 
doniósł przed tygodniem  telegrafi­
cznie m in isterstw u m arynark i, iż 
skonstruow ał nowego system u to rpe­
dę, tak  piekielną w skutkach, iż 
„w  krótkim  czasie zn szczy ona całą 
flotę n ieprzyjacielską". Co najlepsze, 
iż ostatn ią  tę  prognozę podają  pism a 
rosyjskie z taka pew nością i wiarą 
w siebie, jakgdyby  wiadomości nie­
zbite o zgnębieniu Jap o n ii m iały już  
n  siebie w biurkach redakcyjnych  
pod kluczem  i ty lko  czekały stosow­
nej chw iu, żeby je  puścić na  św iat 
boży...

Tym czasem  w ojna odbiła się naj- 
m espodziew aniej w świecie., na  b ry ­
lantach. W obec niepew nej sytuaoyi 
targow ej, hurtow nicy  am sterdam scy 
bez żadnego zresztą pow odu w strzy­
m ali chwilowo w ysyłkę brylantów  
wogóle na  ta rg ., skutkiem  popytu  
naraz  wzmożonego aa kosztowności 
b ry lan ly  tak  podskoczyły, iż cena 
ich  za jed en  k a ra t z 40 rb . podsko­
czyła naraz na  100, a lepszego g a ­
tu n k u  naw et do 140 doszła. Z tego 
powodu i elegantki, lubujące się w 
b ry lan tach , m ają powód do użalan ia 
się na  w o in ę ..

Zam.eizone oszczędności Wszyst­
kich m inisterstw  rosyjskich wynoszą

128 JULER de GASTIGNE

NAGA KOBIETA
R O m a JsiS

Wolny przekład jans Jnrmułowlcza Łozińskiego

S irF a b iu s  w stał i wielkim i ki oka­
mi biegał po pokoju, przyczem  cią­
gną! dalej, ja it g d y b y  m ówiąc sam 
do siebie:

— Z ofani m iał racyę. Z pew nością 
ukryw a się w okolicach P aryża. Tem 
lepiej. O dnajdziem y ją , choćbyśm y 
mieli zrew .dować w szystkie domy.

N aazieja ta  zdaw ała się g u uspo­
kajać.

— Lecz przerw ałem  panu  — do­
la} on po cnwili, zw racając się do 
irabiego. — Ciągnij pan dalej swoje 
ipow .adanie.

— Z ara dow iedziała się — rozpo­
czął Croix Liieu — o moim zam ie­
rzonym  ślubie z pańską córką, i p rzy ­
szła zniewolić litię, abym  zaniechał 
teg o  związku. P ierw szą m oją myrślą

140 milionów, przyczem  w budżecie 
prelim inow anym  Jest spodziew aną czy­
sta  przew yżka 60 milionów rb. Lwią 
część oszczędności na tu ra ln ie  poro­
biono na  K rólestw ie Polskiem  W szyst­
kich cy fr co do tego jeszcze w tej 
chwili naw et przew idzieć niepodo­
bna...

A le oto m ała próbka. ITa tegoro­
czne robo ty  regu lacy jne kolo W .sły 
przeznaczył rząd oddaw na już  sumę 
1,700.000 rb. Tego roku m iała być 
w łaśnie w ypłaconą. Ale przyszła  woj­
na, trzeba się oszczędzać Niech W i­
sła pJaci wojnę. I skreślono z w y­
m ienionej sum y '700.000 rb,, czyli 
M/a miliona, koron. i '-
, I  jak  tu  w tak ich  w arunkach ma 

Rosy: na w ojnę zabraknąć pienię­
dzy ?!... Eska.

Wojna.
Bankructwa

W ybuch w ojny wj w ołał w N iem ­
czech dotkliw e przesilenie giełdowo 
B  m kructw a, po większej części ban­
kierskie, 6tały się praw ie epidem i­
czne 8wmdczy to  o spekulacyjnym  
charak terze obrotów  bankierskich na 
rynkach  niem ieckich.

L is ta  o statn ich  bankructw  niem ie­
ckich przedstaw ia się tak :

Na czele lis ty  figuruje firm a ban­
kow a St. L u rinan  i 8p. w B rem ie z 
pasyw am i 9 -4 mil. m W łiściciel fir­
my, konsul generalny  L iirinan, uciekł 
do A nglii. W  zw iązku z tom ban-

było w yrzucić ją  za drzwi, lecz oka­
zała się u p a rtą  i ośw.udozyła, żo p ra ­
gnie zaznajom ić m nie z niektórom i 
drobnostkam i. Na nieszczęście nie 
w ysłuchałem  ty ch  drobnostek, k tóre 
mi opow iadała, z tak ą  uw agą, na ja ­
ką zasług’w ały. Byłem  uprzedzony 
do Żury. W iedziałem , do czego zdol­
na je s t kobieta, dysząca zem stą. A 
przecież w szystko to, co mi mówiła, 
było praw dą. Teraz nie w ątpię ju ż  o 
tem, g dy  policy jny  agent po tw ier­
dzi! to wszystko.

B ankier zroLił ruch, zdradzający 
zniecierpliw ienie.

— Cóż takiego ? — zapytał. — Że 
byłem lokajem  ? Sam  po-wiedziałem 
panu o tem  przed ślubem. To jeszcze 
nie zbrodnia! !

— To nie jes t jeszcze zbrodnią — 
odpow iedział h rab ia  — ale zbrodnią 
je s t wydaw ać się za księcia, nie m a­
jąc  do tego praw a i korzystać z tego 
ty tu łu . To je s t szalbierstwem .

Sir Fabius podrnosł się blady, jak  
ściana.

— One to  panu pow iedziała? i
— D ała m? do zroz amiema, lecz 

inni to  potw ierdzili.

kruetw em  było zawieszenie w ypłat 
przez firmę kom isową F erdynand  
B d ttje r w Brem ie. Z kolei wybuchło 
bankructw o m aklera spekulacyjnego., 
M aksa R . M eyera, z pasyw am i 100.000 
ni. M eyer odebrał sobie życie.

F iim a  zbożowo-bankierska, Jokan  
L ahnson*w  Biernie zbankru tow ała z 
pasyw am i 200.000 m., pociągnąwszy 
za sobą f irm y : A hlers i Bacie w B re­
mie, oraz R K ugelm an w Bielefel- 
d .ie .

j B ankier F ritz  M eyer w B erlinie 
stał się n iew ypłacalny  na sumę o ’3 
mil. m .; z początku zbtegł, potem  
sam staw ił się w pplicyi.

F irm a m ączna 11. M aler w Brem ie 
zawiesiła w yp łaty  na 000.000 m.

Pod koniec lu tego w Berlinie aż k il­
ku spekulantów  giełdow ych zawiesuo 
wypluty.^

Jednocześnie zbankrutow ał Lhnkier 
Jea n  Franke!, m ając pasywów 300.000 
m., a aktyw ów  zaledwie 20.000 m.

W W dzburgu zawiesiła w ypłaty 
firma bankierska F . B en k ert-\ orn- 
bergei. W łaściciel dostał obłąkania. 
O kazuje się brak depozytów .

B ankierzy M endel i W einberg  w 
E lberfeldzie , ogłaszają niew ypłacal­
ność z pasyw am i 1 m i1, m.

W  D arm sztadzie b an k ru tu je  firma 
bankierska C. Sckade. Pasyw a w y­
noszą 4 0 0 .0 0 0  m.; depozyty  są roz­
trw onione.

W. B erlinie na początku m arca 
b ankru tu je  bankier B rendel i Sp. 
W łaściciel B rendel odbiera sobie ży-

— M iałem praw o do tego ty tu łu
— wym ówii bankier.

— Jak im  sposobem ? — ,ze śmie 
cliem zapy ta ł h rab ia

— K upiłem  go.
— K upiłeś pan"
— Tak, kupiłem  we V. loszech. Ko­

sztow ał m nie dw adzieścia dw a tysią­
ce flanków . B zdurstw o, jak  sam pen 
widzisz.

;— Bo czego on panu  służył, jak  
nio do tego, aby oszukiwać ludzi.

— Nie oszukiwałem n kogo i nie 
zostawiłem  żadnych długów.

— W  takim  razie ciekawy jestem
— drw iąco powiedział h rabia — zkąd 
dostałeś pan pieniądze, za k tóre ku 
piłeś ty tu ł i za k tó re żyłeś w Paryżu 
w przeciągu kilku lat,?

— Pieniądze te  wygrałem .
— Honorow ym  sposobom ? — nio- 

dow 'erzająco zapylał Croix Dieu.
— Takim sam ym  sposobem hono­

rowym , jak  i pan te  pieniądze, z któ 
ryeh żyłeś przez ostatn ie  dziesięć 
lat...

— Łaskaw y panie! — groźnym  to­
nem krzyknął hrabia. ‘

(O. d .n .)
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Ncie; p rokuren t, k tó ry  popełnił n ad u ­
życie , dostaje  r ię do w ięzienia.
. W  K olonii zbankru tow ał bankier 
11. H orn

We F ran k fu rc ie  nad Menem b an ­
k ier A lbert Jaffó , o sta tn i kończy sa­
m obójstw em .

Oto szereg najw yda tn ie jszych  ty l­
ko  bankructw , m ającycli zw iązek z 
■ostatniem przesileniem . Jak  w idzim y, 
lista d ługa i obejm uje zarów ao zua- 
ezuo bankructw a, ja k  trag iczn e  sa- 
unobójstwa i k rym inalne p rzestęp ­
stw a.

* 5.000 pionierów japońskich pracu je  
gorączkow o n vd budow ą kolei polnej 
!z Soeulu ku  północy. Do pomocy 
ściągają także robotników  cyw ilnych. 
Kolej z Sooulu do Fuzan  nm będzie 
jgotową przód listopadem , -Rosyjska 
Jjirtylirya pow róciła znów n a  półno­
cn y  brzeg rzeki Jul u ; jów nież cof- 
[nięto tam  część konnicy.

Najnows/e wynalazki. Japdńc*yc£  
posługują się w w ojnie najnowszym i 
m rnalazkam i, któro w wojnie okazują 
¥rn nieoceniono usługi. Oprócz tcle- 
,g ra fu  bez drutu?® flota japońska roz­
porządza ,, aparatem  dźw iękow ym 11 
ivelway'a, inżyniera angielskiego. 
Dzięki tomu przyrządow i, k tóry  z u e- 
słychaną czułością w yław ia wszelkie 
dźw ięki na m orzu, jak gw izd m aszy­
ny, szum śruby  okrętow ej, łoskot roz­
b ijających  się ta l o brzeg i dzw on­
kiem daje znać o swom spostrzeże­
niu, jak  również podaje ściśle odle- 
i ;łość miejsca, skąd w yszedł dźwięk, 
Inogą okręty  japońskie w najw ięk­
szej ciemności i wśród m gły po ru ­
szać się swobodnie i żaden okręt, nm 
łódź uie ujdzie ich uw agi, ołioó je i 
nie widzą.

Zdrajca ? W P etersburgu  areszto­
wano i po rozpraw ie w yrzucono z 
w ojska ro tm istrza  Iw kow a, k tó ry  po­
dobno sprzedał Jap o n ii p lany  ro sy j­
skiego sztabu  generalnego.

Skutki kanonady P rzy b y ła  z P o rtu  
A rtu ra  pani Szczęsno wieżowa, żona 
kom endanta rosyjskiego p an cern ik a  
„K etw izana, opowiada, że m ąż jej o- 
głuohł od strasznego huku  a rm a t 
podczas pierwszej b itw y m orskiej 
pod P ortem  A rtu ra .

Chiny a wojna- Ju k  w ynika z n a­
desłanej do P ek inu  depeszy, obaw iać 
się u a leży lada chw ila wm ieszani a się 
Chin do w ojny rosyjsko-japońskiej. 
W ogóle prąd, sym patyczny  d la  J a p o ­
nii, p rzyb rał w Chinach w ostatn ich

dniach  bardzo szerokie rozm iary. — 
N am iestnik  książę T au  został u su­
n ię ty  z dotychczasow ego swego sta­
nowiska, a  m iejsce jego  zajejł gorl.w y 
rzecznik spraw y japońskiej w C hi­
nach N atu , k tó ry  m ianow any został 
zarazem m inistrem  sp iaw  zagrrn icz- 
nych. P od  Pekinom  stoi 20.U00 wy* 
m usztrow anego przez Japończyków  
w ojska chińskiego, goto  ,vegc do w y ­
ruszenia w pole z pom ocą Jap o ń c zy ­
kom.

Markiz lio pozyskał na dw orze ko­
reańskim  ogrom ną wziętośe i znacze­
nie, a dzięki tem a i osobistym  jego 
wpływom , w zm aga się n a  K orei z 
dniem  każdym  coraz bardziej ruch 
sym patyczny  dla Japon ii. M arkiz Ito  
o trzym ał ostatnio najw yższe w K urei 
odznaczenie orderowe.

Z placu wojny. G enerał Ż yliński te ­
legrafow ał wczoraj z M u k d en u : Żoł­
nierze są dobrze usposobieni. Nie 
g rasu ją  wcale słabości W ed ług  w ia­
domości s traży  granicznych, panu je  
na kolei w schodnio-chińskiej porzą­
dek. Koło stacy i Udsini rozbił po ru ­
cznik Axolow na czele 17 kaw alerzy- 
stów  bandę, złożoną ze 100 Chuncliu- 
zów. P otw ierdza się, że A ndżu i 
F jó n g jan g  obsadzone są przez jap o ń ­
ską piecnotę i arty le ry ę . N a drodze 
m ięazy tem i dw om a miejscowościami 
w idać ożyw iony ruch  w ojsk i tabo­
rów ,

Na w ybrzeżu K aiczau  i naprzeciw  
Czinczu n ie nio wiadom o o lądowa- 
nm  nieprzyjaciół, a wszelkib w iado­
mości o w ylądow aniu  tam w ojska ja ­
pońskiego są niepraw dziw e.

Z floty japońskie, Do Czifu p rzy ­
była eskadra japońska, złożona z 4 
krążowników, pod wodzą adm irała 
Tsah. P rzypuszczają , że eskadra tu, 
jak  ty lko  lody ruszą, pop łyn ie do 
N iuczw angu.

Masowe tracenia. Z Soeul te leg ra ­
fują, żo w więzieniu tam tojszem  trw a­
ją  ciągle egzekucye in ternow anych  
tam  więźniów, aby  zrobić m iejsce dla 
aresztow anych świeżo spiskowców. 
W  nocy z soboty na niedzielę uszło 
3 więżii-ów, a powieszono 35.

Niepokoje w Chinach- Około 1.U00 
przem ytników  zadało w ojsku rządo­
w em u porażkę noło C zunkjang, w pro- 
winuyi Szoozuan, przyczem  .16 żoł­
n ierzy  z w ojska rządowego zginęło. 
W ładze zaż p ia ły  posiłków.

Z kra iny  naity  i wosku.
N asz redaktor, p. B ronisław  Lasko- 

wrocki, otrzyma* lis t następu jący :
Boiysław, 18 marcu 

K ochany R edaktorze! ■
Bierzecia m i za zło, żem W as 

zav iadom ił dotychczas o moj pogo- 
rzeln Ależ drobnostka! D ziękuję W am  
serdeczDie za troskliw ą pamięć, lecz 
zapewniam , że g d y b y  cośkolwiek było 
na  rzeczy, nie orni iszkałbym  pisać, 
albo telegrafow ać, faktycznie bowiem 
skończyło się na  gw akow uem  prze­
budzeniu, szybkiem  ubran iu  i w ynie­
sieniu w szystkich książek, papierów 
itd . w bezpieczne miejsce. N aw et 
strachu  nie było. *

R zecz m iała się ta k :  W  niedzieię 
6. bm. w yjechałem , jak  zwykle, po­
łudniow ym  pociągiem  do D rohoby­
cza w odw iedziny do kuzyna i w ró­
ciłem o północy do domu. Po prze­
czytan iu  p aru  kartek  jakiejś książki, 
zasnąłem  około 2-giej rano

Sen m am  tw aid y  bez marzeń. T ym  
razem  jednak  przyśniła mi się jakaś 
dziw na h istorya, w której się nu ża­
den sposób nie m ogę wyznać, Ooś 
niby naw alna bu iza  z p iorunam i czy 
też bitw a m orska z rykiem  arm at, 
wrzaskiem ludzi, wyciem trząb  — je- 
dnem  słow em - popłoch, zamięszanie 
w w ysoidm  stopniu, przyczem  m nie
samemu robi się iakoś nieswojsko bo 
czuję, że okręt przechyla się i toni* 
i naw et czasu m e b ę lz ie  pożegnać 
czułych moich w ierzycieli.'

N agłe słyszę w y raźn ie : „K orski się 
pali... D obry chłop... T rzeba go ra ­
tować... a

Drzwi od pokoju w y la tu ją  i j ik iś  
zdyszany głos krzyczy;

— Panit. kierow niku, cua łupa  uię 
p a l i! R an y  bo sk ie! Niech pan  u c iek a !

Ooo... źle!... Jużeś, synku, ty le  po 
repałek  w życiu przeszedł, dotąd nie 
pogorzałeś jeszcze!... T ylko  ci togo 
b rakow ało !

D otykam  żaiówkr, nie chce bwio- 
cić. W  izbie ciem nia, ze choć oko 
wykol. 'W yskakuję z łóżka i rozbijam  
kolano o stołek, po om acku biegnę 
do pieca, podkręcam  gaz i o tw ieram  
drzwiczki. R obi się jaśn iej i teraz 
dojiiero rozróżniam  kilku moich ro­
botników , k tórzy  bezradnie kręcą aię 
w ciasnej przestrzeni. K tó ryś z nieg 
w o ła : „ ra to w ać!“ — i w jednej m wili 
koc i prześcieradło z łóżka jest na 
podłodze, bielizna nie bielizn i, k a ła ­
m arz nie kałam arz, książka nie ksiąz-

Głown> 'bkiaii "wędlin LUDWIKA KUCZYŃSKIEGO vt Lwowie ulica 
Gródecka I. 89 poloca wędliny wszelkiego rodzaju po c e n a c h  
nader umiarkowanych. Z l doliroc towaru DOrBLza Się. Z a m ó w ie ­
nia z prowincyi załatwia się odwrotny pcczta------------ioas
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ka — -wszystko na  stos i z» drzwi. 
D okąd nieść? Do Jam ry .

J  ostro m ój sąsiad. N azyw a się F ra n  
ciszek Jam ro , naw iasom  pow iedziaw ­
szy, zagorzały  zw olennik WteKu Ao- 
w tg c  i przyjaciela  L u d a , ty lko z nich 
czerpiący m ądrość żye,ową, a ponad­
to  „m agazyn ier1' karpackiego Tow a­
rzystw a i całkiem  świeży żonaoś. On 
m aln tk i i m łodziutki blondynek, ona 
m alutka i m łodziutka blondyneczka, 
taKa sobie parka... k ró tk a  i węzłowata, 
a zakochana, ze mczeiL gołąbki i cała 
a rk a  Noego.

Z o staw am  ludziom  wolną rękę — 
niech robią, co chcą i ra tu ją , jak  
chcą — a sam ub iera jąc się pośpie­
sznie, m yślę nad  tem , jak ą  przykrość 
w yrządzan kochanem u Franiow i, 
płosząc go tak  niem iłosiernie z cie­
płego gniazdka. S trasznie m i p rzy­
kro, ale cćż począć?

N» dworze śnieg i błoto wyżej 
kostek, nadem ną pożoga, gdzież 
m iejsce na litość?...

Zanim  jeszcze wdziałem  bluzę i 
naciągnąłem  w allensztajnow slne bu­
ty , pokój już był tak  ob rany  do­
szczętnie ze wszystkiego, że zostały 
tylko naguteńkiu  ściany, olbrzym ia 
skrzynia, naśladująca bezczelnie szafę 
i dw um etrow y stół, zb ity  z dwucalo- 
wvch. heblow anych desek. Zresztą, 
jak b y  szarańcza przeleciała. Cała ta  
h isio rya me trw a ła  więcej, jak  pięć 
m inut-

"WycLodzę z dem u. Cały dach w 
ogniu, narod-u, ja k  mrowia, parow e 
trąby , sy reny  i sw istaw ki w yją i ry ­
czą po Bory sławiu, jakby tuż koniec 
św iata, a płom ień sobie w najlepsze 
chudzi po chałupie. P oprostu  nie ma 
czem ratow ać. J e s t  parę  -isęków i 
k ilka w iaderek, ale ani sikawki na 
podorędziu, ani innych  sprzętów  r a ­
tunkow ych. T ak  sobie — po bery- 
slawsku...

Jak aś  n iezrozum iała rozygnacya, 
czy fa talizm  cechuje nasze nafciar- 
fitwo. Czy może to  je s t rów nież jo- 
dnern ze znam ion „kanaJy jok iego“ 
typ ii naszej robo ty  naftow ej ? Od­
k ryw a się teren  naftow y, staw ia szy­
by, buduje dom ostw a, w kłada w in ­
teres sutki tysięcy  i  m iliony, ale to 
Wazystko dziej o się raptow nie, dora­
źnie, na k ró tk ą  chwilę, bo n afta  
w krótce w yczerpana i trzeba się 
przenieść w inne okolice. W ięc po- 
cóż staran ie o trw ałość, zbytek  i za­
b ezp ieczen i, sitoro to  w szystko ty l- 
ko tym czasow e! Do nafty  całek się

bierze, aby  w ydobyć z ziemi, co oię 
da — i dalej iść, n ie og lądając się 
w przeszłość lnb  bliską przyszłość. 
D la nafciarza istn ie je  ty lko  chwila. 
S taw ia się gdzieś n a  górach  i la3aclt, 
na  odludziu — wieżę w iertn iczą z 
kotłow nią i szopą dla robotników  
W szystko z cienkich desek, rygiów 
i brusów

S pali się — odbudow anie kosztuje 
tan ie j, n iżby w y ja d ła  pierw sza 
trw a ła  budow a. Z resztą  n a f ta  — za 
wsze ryzykow na. K tóż zgadnie, czy 
je s t w łaśnie w tem  m iejscu? Trzeba 
się śpieszyć, na zauaw ę nie m a 
czasu. N aprzód i ty lk o  naprzód 1 Oto 
n afta ! Oto K »nady*m , oto A m e­
ryka !

J e s t  Więc pew i tn sta ły  charak ter 
w te j robocie kanadyjsk ie j i w łaśnie 
owa dorywcześć i pospiech są jego 
cechą niezm ienną. Tem  w łaśnie rożni 
się kopalnictw o naftuw e od każdego 
m nego kopalnictw a. D latego też po­
rów nyw ać produkeye ropy  do węgla, 
żelaza itp . i sądzić wedle jednej m o­
dły  lab  tw orzyć i stosow ać te  same 
przepisy  — je s t bezrozum nem  i zd ra­
dza całkow ite zapoznanie charak teru  
przem ysłu naftow ego. Z nając go zaś, 
nietylko się rozum ie, alt i uspraw ie­
dliw ia tę  bezprzykładną dzikość, k tó ­
ra  go cechuje,

Mówi się . o „kopain iach“ nafty , 
więc każdy i niepoznujom y bliżej z 
rzeczą, uw aża nefciarza za górnika. 
Tym czasem  naic i irz górnikiem  we 
w łaściw rm  tego  słowa znaczeniu wca­
le nie jest. A nie je s t nnn, ponieważ 
m e schodzi w poazieim a, lecz prze­
byw a zawsze na  pow ierzchni i tylko 
— wierci. K opalnie w szystkich in ­
nych m m erałów , prócz nafty , zakła­
dane są na długoletnie przec.ągi cza­
su. więc też robotnicy, w nich zajęci, 
są „osiadłym i11, tubylcam i, stale m ie­
szkają w m iejscu zarobku z sweini 
rodzinam i. N afta  zaś — koczuje. Dziś 
tu . a ju tro  daleko. N afciarz n"e bie­
rze z sobą n igdy  rodziny. "Wylatuje 
z gniazda rodzinnego do roboty  i 
ty lko  parę  razy  do roku wraca za 
urlopem  do fam ilii, a grosz, ciężKo 
zarobiony, obraca na  zakupno now e­
go kaw ałka roli w rodzinnem  siole. 
\V ten  sposób żyjo już  trzecie poko­
lenie nafciarside naszych Mazurów 
z pod (JurUje. Jasła , K rosna i lize- 
szowa. Są w zacnodniej Gnlicyi całe 
w io sk i, zam ieszkałe przez kobiety, 
dzieci i starców7, ho wbzystko, co 
de i zdrowe, pi acuje w kopalniach

naftow ych całego św iata. Są lub  b yh  
nafciarze z B obrki, R ogów . Siar, Sę­
kowy, Rownego, S łoboay ru n g u rssie j, 
nie ty lko  w e w szystkich  miejscowo­
ściach K uropy, gdzie ty lko ślad ropy  
się pokazał, począwszy od północnej 
F rancy i, H iszpanii, Włochów, "Węgier 
i R um unii, ale także w S tanach  Z je­
dnoczonych, w  Ohio, Texas, P ensy l­
wanii i K anadzie, w A rgensynie, w 
Persy ,, na  Jaw ie , S u m a trze , Borneo, 
M azur w ierci za w edą w głębokiej 
Rosyi, n a  Syberyi, a naw et w  A u­
stralii. G dzież go m e w zyw ają? Gdzie 
on m e je s t lub  n ie by ł?  A zawsze 
w iaoa do rodzinnego gniazaa, niosąc 
oszczędzoną krw aw icę w tę  ziemię, 
k tó ra go w ydałr i z k tó rą  go nic 
rozłączyć nie może. T y p  ogrom nie 
piękny i ciekawy.

Ale — o czem ja  piszę? R edak to ­
rze najukocnanszy — wybaczcie* Z a­
m iast p isać o mojej pogorzeli, ja  wam 
onowiadam  o niesłychanie in te resu ją­
cej a do tąd nie zbadanej odm ianie 
g a tu n k u  hom o sapi.ms' Powiedzcież 
sam, czy to nie w styd  d la stareg i 
dziennikarza aać się p ióru  unieść, po­
zwolić m u pisać, co mu się żyw nie 
podoba i nie m ódz gc opanować. Ale 
to widoczna zem sta podstępna tej 
ręki, k tó ra  ju ż  ty le  niezliczonych fe­
lietonów  bezkarnie nabazgrała  i wzię­
ła  na kieł, jak  to  czyni zawsze przy  
feljetonie, gdzie nie głow a pisze, lecz 
fnntazya.

T eraz lednak dość i w rócim y do 
rzeczy.

Zatem  — nie ratow ano, bo brako­
wało sprzętów  ratunkow ych. Szczę­
ściem panow ała zupełna cisza, w ie­
trzyk  nie zawiał i wybuchowo szyby 
położone są od w arsztatów  i domów 
m ieszkalnych spory kaw ał drogi. 
Chwycono się w,ęc osęk, bo te  by ty  
pod ręką. rozerw ano dach, ile się 
dało i głownio zlewano wodą z po­
bliskiego hydran tu . Z jaw iła się też 
sław na borysław ska straż ogniow a z 
wielką trąbą i z bardzo m ałą sikaw ­
ką i próżną boczuleczką. Trzech „mu- 
ża“, ja k  budrysy  w dragońskich htd- 
mach, z  dżaganam i u  pasa, a tacy  
zajadli do ognia, juk  nieprzYimerza- 
jąc  kom ary Rzucili się do roboty, 
rozplatali kiszkę, jak  tasiem ca, na j a ­
kich pięćdziesiąt m etrów  i przyczepili 
ją  do h y d ran ta . Okazało się jednak , 
że tasiem iec za długi, bo chałupa tuż 
p rz j hydrancie więc musieli go zwi­
nąć, rozkręcić i skrócić. Potem  oka­
zało się jeszcze, że h y d ran t za słabo

niezrównany środek x\a p o ro s t w ło s ó w
sporządzony z w yciąga ziół alpejskich i i p rep ara tu  naftowego.

J 3 T  C e n a  f l a s z o c z K l  K . .  a
L vleoa droguerya pod czerwonym krzyzem Leszką Słauowskiego, Lwów, plac Kapitulny i- 1.
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tłoczy wodę, więc tasiem ca, skojarzo­
nego z ru rą  hydran tu , trzeba było 
wśród krzyków i pizekk-ustw  odłą­
czyć i ponow nie skojarzyć go z pom ­
pą. Te rozw ody i kojarzenia zabrały 
'właśnie ty le  czasu, ile potrzeba było, 
,aby z dachu pozostały  zgliszcza i aby 
de zgliszcza spad ły  na sufit, k tó ry  
,dla urozm aicęuia sy tuacy i i dania 
'sposobności do popisu bory sławskiej 
straży ogniowej, również zaczął się 
palić.

Wówczas stała  się rzecz nieprzew i­
dziana — ja k  pisze często (Sienkie­
wicz. — W idziałeś ludzi w błyszczą­

cy ch  hełm ach, z podniesionym i sie­
kieram i, z dzikim  w rzaskiem  na spie­
nionych ustach  i z ogniem  w oczach 
w spinających się bardzo ostrożnie po 

tkrucliej drabince ua  daszek p rzy b u ­
dów ki, służącej za sionkę. Z tam tąd, 
na czworakach, jak  szym panso, wy- 
.drapali się bliżej miejsca, zkąd je- 
jSzcze biły  płom ienie, a że nie było 
ju ż  co rąbać, więc siokiery włożyli 
'w pochwy, a że dym  w strętnie m uld 
usta, więc zaniechali k rzyku  i zabrali 
się do — kiszki. Naczolnik borysław - 
skiej s traży  ogniowej za trąb ił w ale­
cznie na odznace swej wysokiej go- 
.dności w hierarchii w ładzy gm innej 
i ośmioro ludzi przy pom pie puściło 
swe tułow ie w regu la rny  ruch  w aha­
dłowy. Bkutok bezpośredni był ten, 
ze kiszka poczęła wydawać z siebie 
ciecz, podobną do wodjr, lecz nieza- 
palną widocznie, skoro po niejekim s 
czasie, na m iejscu pożaru  zostały d y ­
m iące popioły .

K a ta s tro ta  zaczęła się około go­
d z in y  trzeciej, a  około wpół do pią- 
toj leżałem w m ujem  łóżku i spał­
bym  z pewnością, ja k  ndody m am ut, 
gdyby w moim now ym  przy tu łltu  
kaloryfery  lepiej się dom ykały  i po­
dłoga mniej była zlana ropą. O state­
cznie przem ogło znużenie.

Teraz na chacie mojej postaw iono 
dach nowy, już naw et papą pokry ty  
■ maluczko a wrócę do mego króle­
stwa. W tedy życzeniu waszemu, za­
cny redaktorze, aby Borysław nie za- 
pom :nał o W ieku  — czynie będzie, 
'zadość wedle możności i po dobrej 
woli wasz sta ry  kolega i przyjaciel 

Ju lian  Korski.

G o d p o d a r k t i  m i e j s k a

we Lwowie,
W  pew nych odstępach czasu poja­

w iają się w naszych pasmach a r ty ­

kuły, w k tórych  byw a om aw ianą 
gospodarka m iejska we Lwowie. Są 
to jed n ak  zazwyczaj rozpraw y wię-- 
cej akadem iczne, aniżeli rzeczowe i o- 
m aw ieją w najlepszym  razie pew ne 
odrębne w ydarzenia, lub fakta, - albo 
do tykają  jakiegoś poszczególnego 
działu adm inistracj i m iejskiej. Po­
dają dokonano w ydarzenia, lub n ie­
właściwości w sposób kronikarski i 
n igdy  praw ie nie oceniają tych wy- 
darzek kry tycznie, tem  mniej w ska­
zują sposoby, za pom ocą których 
m ożnaby uchylić istn iejące z ł e  i 
uzdrowić śm iertelnie chory organizm  
naszej m agistra tu ry .

1 Jeżeli należy nam  dążyć wspólne- 
mi siłam i do napraw y istniejących 
stosunków  w m agistracie a głównie 
w P ad zie  m iejskiej, w ypada wziąć 
się do 1 tego z pew nym  sytem em  i 
gruntow nein  rozpatrzeniem  obecnego 
ustro ju  tej R ady , wgryźć się — że 
tak pow iem y — w wnętrze tej za­
m kniętej w sobie i ogniw am i wzaje­
m nych m teresów po łączonej, lecz 
tylko pozornej większości, k tó ra  na 
hażd6j spraw ie w yciska piętno swe­
go egoistycznego j  a i nie oglądając 
się na ustaw y, s ta tu ta , regulam ina, 
ustanow y i jak  się tam  jeszcze n a­
zyw ają przeróżne przepisy, per / as et 
nefas kroczy po raz obranej drodze 
samowoli swych przewódców, a za- 
u tana w dotychczasow ą bezkarność i 
nasz nepotyzm , d”wi z opinii pub li­
cznej i z ty ch  w szystkich, którzy od 
czasu do czasu ukąszą ją, - lecz za­
wsze nieszkodliwie.

Z wy ż od la t p ię tnastu  w; ększość 
ta  opanow ała krzesła kurulskie w 
R adzi) m iejskiej i mimo różnym i 
czasy zorganizowanej przeciw niej 
opozycyi, traci w każdej kadencyi 
po k ilk  t  nóg pajęczych, ale rów no­
cześnie w zrasta przybytk iem  nowych 
manekinów, których w ypróbow anym i 
od la t fortelam i i sztuczkam i, umie 
p rzefo rsow ać, mimo gorących o 
p a łó w , w jtk ic h  się nieraz zn a j­
dzie.

Żeby uleczyć chory  organizm , po ­
trzeba go przedow szystkiem  dok ła­
dnie poznać, w ynaleźć dotknięte cho­
robą części i dopiero za pomocą sto­
sow nych leków uzdrowić, a gdyby 
się to nie dało... oddzielić chore czę­
ści od zdrowych, czyli przeprow a­
dzić zasadniczą am putacyę. A le n a­
leży także wybadać przyczynę cho­
rób ' i źródło, z którego wypływ a.

Ten sam systom należy więc za­

stosować do naszej R ady rniejskićj. 
Zapoznać cię dokładnie z członkami 
jej składu, zważyć na  szali w artość 
każdego, rozpatrzeć się w jego dzia­
łalności i m otywach, k tórym i się po­
woduje, bezstronnej poddać kry tyce,
0 ile dodatnio lub ujem nie działa w 
interesie gm iny, a potem  w yaać 
„p a rere“, czy człowiek ten  ma p ra ­
wo zasiadać w tein poważnem  ciele
1 jakim sposobem tam  łi j zna­
lazł ?

T akie badanie, ta  dyugnoza do­
prow adzi nas przedew szystkiem  do 
zajęcia się sposobam i, jak  - to ro ­
bi się u nas R ada miejska, kto kie­
ru je  wyboram i, jak  się te  w ybory 
przeprow adza i zkąd nagle w ypły­
wają na godność ojców m iasta  oso­
bniki, - zaledwie znane w najściśiej- 
szein kółku jakiegoś przedm iejskiego 
zakątka?
! W ypadnie nam  udać się za kyena- 

m i wyburczeim  do pochylonej chaty  
biedaka, k tó ieinu  przez m y ś l  nigdy  
nie przeszło, że k arta  wyborcza to 
jeden  z przywilejów, jak i mu p rzy­
niosło w udziale praw o równości wo­
bec pan ów, zajm ujących pałace, że to 
prawo swobody głosu podnosi go w 
człowieczej jego godności, że w jego 
ręku spoczywa po części dobro m ia­
sta  i jego  własny dobrobyt. B ędzie­
m y musieli zajrzeć także do ś w ie t l a ­
nych salonów spanoszouego mieszcza­
nina, -k tó ry  od chwili, gdy  hrabia 
m arszałek albo h rab ia  nam iestnik ra ­
czyli m u podać łaskaw ie dw a palce 
do dotknięcia się ich, w zb^a się w 
g łupią dum ę po nad ten  szary tłum  
rów nych sobie kołtunów , a dorobi­
wszy się nieco grosza, co przeważnie 
zawdzięcza swemu wpływowem u sta ­
nowisku radnego, dinie się i puszy, 
i sądzi, że wszedł co najm niej w se- 
natory  daw nej Rzeczypospolitej i żo 
woluo m u z pom inięciem  słuszności, 
sprawiedliw ości i istn iejących ustaw  
gospodarować, lak... szara fręś. P rzy­
patrzm y się sposobowi, w jak i p iastu­
je uzyskany za pomocą sztuczek m an­
d at radziecki i na co używ a wpły 
wów, z tego m andatu  w ynikają­
cych.

A  kiedy zedrzem y obsłonę z tych 
tajników, k tórych  rządząca dziś m a­
g istracka klika strzeże przed okiem 
profanów, iak  n ietykalnej świętości, 
gdy  zajrzym y za kulisy  ich maclii. 
nacyj i gdy, że tak  powiem, przy 
chw ycimy ich i/i f lagranti  na prze­
wrotnej i ty lko we własnym osobi-
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Btym in teres ie  u praw ianej rob ocie  —  
d o trzem y  do źród ła , z  k tó reg o  w y ­
p ły w a  d zisie jsza  m izery a  w  g o sp o ­
d arce m iejsk iej, o d n a jd z iem y  te  p o ­
sz cz eg ó ln e  in teresa  w ła sn e  m ach erów  
k ii i  i i od k ryjem y te  choroby d o tk n ię ­
t e  m iejsca  w  organ iżm ie n aszej ju -  
r y sd y k c y i m iejsk iej, k tóre za p lu g a -  
w iają czy sta  n iw ę  i p row ad zą  m iasto  
d o  ru in y . W ten cz a s  u zy sk a m y  p od ­
sta w ę  do zastosow an ia  o d p o w ied n ich  
środk ów , ja k ic h  n a leży  się  ch w y cić , 
że b y  o cz y śc ić  to , co  za b a g n iła  sam o­
w o la  .ed nostek .

P rzed ew szy stk iem  m u sim y  się  za­
ją ć  sp osob am i, ja k ich  u ży w a ją  p ro ­
w o d y r o w i  k lik ., zeb y  p rzy  kazd o-  
czes iiy ch  w y b o ra ch  w p row ad zić  p rze­
de w sz y  stk iom  sieb ie  sa m y ch  do K ad y , 
a n astęp n ie  p rzeforsow ać u p atrzon e  
zera, k tóre, zaw d zięcza ją c  sw ój w y ­
bór ty lk o  k lice , id ą  p o w o ln ie  za  każ- 
d em  jol sk in ien iem , Dez w z g lę d u  na  
d obro m ia sta  i  m ieszk ań ców , a któ- 

. re  to  zera  n ieop atrzn ie  i  p rzez w ro ­
d zon e nam  len istw o  sam i w y b iera m y .

(0. d . n.)

Drobiazgi.
LWÓW, daia 22 marca.

Jutro:
Wiktora m. — Kondrata W
Wschód słońca o godz. 6-u6. — Zr chód 

« godz. 6-09.
Tempei 'tura. Dziś o godzinie H-mej rano 

tiyio — U" h . — O godzinie 12-tej w połu­
dnie -j- 2° IŁ,

Sędziw y poeta, Karol B r z o z o w ­
s k i  ciężko zaniemógł, do sercowych do­
legliw ości bowiem, na które cierpiał już 
od dłuzszegu czasu, przyłączyło srę za­
palenie płuc, a nadio utworzył sic nie­
bezpieczny bkrzep w nodze. Przy łożu 
chorego czuwają lekarze dr. Piotrowski 
i  dr. Barącz, którzy nie tracą nadziei, 
iż powiedzie im się  ocalić czcigodnego 
pacyenta. P . Brzozowski liczy 83 lat.

0  gospodarce ęminy m. Lw ow a roz­
poczynamy' w dzisiejszym numerze szereg 
artykułów —  które zainteresują żywo 
wszystkich obywateli naszego grodu. 
Artykuły', pisane przez człowieka, obezna­
nego doskonale z biegiem spraw nasze­
go miasta, odsłonią cały szereg nadużyć 
rozmaitego rodzaju, wskażą drogę, którą 
Kroczą nasze iinanse gminne i moralność 
naszych Ojców grodu, na której końcu 
ruinu. Po dy'shusy i budżetowej w Kadzie 
m iejskiej, która dziś się rozpoczyna, po 
świetnych zapewnieniach również św iet­
nych referentów, którzy będą wymownie 
wy kazywaó, że znajdujemy się w okre­
sie rozkwitu, będzie to Z pewnością nie- 
m iły zgrzyt p iły po żelazie, ale otworzy 
zarazem oczy obywatelom naszego grodu 
na to. co się dzieje, a może zbudzi na­
wet głos sumienia u tych panów radrych,

którzy me w yzbyli się jeszcze zupełnio 
poczucia obowiązków, może wywoła „ukiś 
głos piotedtu przeciwko temu, co się 
dzieje i ,,ak się dzieje. A może za pro­
testem póidzie i poprawa...

Liga dla ochrony czci. Ukonstytuowa­
nie „L ig iu przy tak licznym udziale 
członków i w tak poważny sposób, w y­
wiera już nadspodziewany wpływ. Ciągle 
nadchodzą z różnych stron kraju zgło­
szenia o przyjęcie w poczet członków 
„L igi11.

Mężowie zaś, wybrani do sądu honoro­
wego „L igi“, na zawiadomienie o swym w y­
borze, odpisują z gorącem podziękowa­
niem za taki dowód szczególnego zaufa­
nia, zapuwnując, iż świadomi poważnego 
i szlachetnego zadania „L ig i11, powierzo­
nym im obowiązkom w danym razie 
z gotowością i z całą sumiennością za­
dośćuczynić nie omieszkają.

W łaśnie też zarząd „L ig i11 otrzymał 
już drugą sprawę która przydzieloną 
będzie do zbadania i ewentualnego roz­
strzygnięcia sędziom honorow ym

Z Soaalicyj Maryańskich otrzymujemy 
następujący komunikat: Kongres Maryać- 
ski, pierwszy ca ziemiach polskich, od­
będzie się stanowczo we Lwowie, w dn. 
28. i 29. września roku bieżącego. Jest 
to już termin nieodwołalny. Zaaprobował 
go proteutor kongresu JE. ks. arcyb. 
Bilczewski, zniósłszy się w sprawie tej 
uprzednio z innymi arcypasterzami.

W skutek tego komitet kongresowy 
przystąpił niezwłocznie dc przygotowaw­
czych czynności. Komitet ten rozpadł się 
na 5 sekcyj; referatową; artystyczno-li­
teracką ; finansową; gospodarczą ; kole­
jową. Każda z sekcyj ma swoją oddziel­
ną, autonomiczną organizacyę.

Jak z dotychczasowych rełacyj wszyst­
kich sek cy  wnosić można, kongres za­
powiada się niezwykle poważnie i stanie 
na wysokości znanych zjazdów maryolo- 
gicznych w Lyonie i Fryburgu, prze­
wyższając je  nadto wprost imponującym 
udziałem osób świeckich.

Zapowiedź tę potwierdzają najwymo­
wniej zgłoszenia do sekcyi referatowej. 
Już dzisiaj, jak donosi miesięcznik So-  
clulicyj M aryańskich  napłynęło około 50  
referatów', które czytane i roztrząsane 
bedą w 4 podsekcjach. W iększość refe­
ratów pochodzi z Krakowa, przeważnie 
zaś z grona profesorów uniw. jagielloń­
skiego. Z Galicy; wschodniej deklarują 
swoje uczestnictwo posłowie, publicyści, 
pedagodzy, obywatele ziemscy. Pokaźna 
część prac wyszła też z pod piór kobie­
cych i lo najbardziej znanych.

Zapewniony jest nadto w 2 posiedze­
niach plenarnych udział dostojników  
kościoła, koryfeuszów parlamentarnych, 
nauki I literatury polskiej. Najznakomit­
szy' z naszych ilaryologów ks. biskup 
Pelczar stanie też na katedrze. Dwu­
krotnie zabierze glos sam dostojny pro­

tektor kongresu JE . ks. arcybiskup B il­
czewski.

Rezultatu zabiegów sekcyj artysty- 
cznycn na razie podać jeszcze nie może­
my. Prace jej idą raźnym krokiem. Już 
dziś wszakże wspólpracownictwo Rydla, 
kończącego właśnie misteryum ku czci 
N M. Panny, Królowej Korony Polskiej, 
oraz ks. Surzyńskiego, słynnego historyka 
i reiormatora muzyki kościelnej, pozwala 
sehcyi tej snuć daleko idące plany.

Sekcja  kolejowa ukończywszy czyn­
ności około organizacyi pielgrzymki 
kwietniowej, do Rzymu, rozpoczęła za­
biegi celem uzyskania możliwie wiel­
kich ułatwień dla uczestników naszego 
Kongresu Maryańskiego.

Poświęcenie i otwarcie „Bazaru kra­
jowego11 w hotelu Źorża odbyło się w 
sposób uroczysty dzis przed południem, 
o godzinie 10. Akt poświęcenia poprze­
dził ks. Manfred M a j k u t  0 0  Bernard, 
dłuzszom przemówieniem, poczem zabrał 
głos prezes Stowarz. zarobkowych i go­
spodarczych p. W ojciech B i e c h o ń s k i ,  
a v itając nową instytucję, której rozwój 
leży każdemu na sercu, a Która doznaje 
już teraz poparcia ze strony całego spo­
łeczeństwa — życzył, by rozwijała się 
o własnych siłach, puszczając w świat 
wyroby naszego robotnika, a śmiało ry­
walizować będzio mogła z zagranicą, je­
żeli dewizy kupiectwa: „rzetelność, su­
mienność I grzeczność14 staną się u mej 
zasadą.

D elegat centralnego Związku przemy­
słowego ‘dr. O l s z e w s k i  apelował do 
prasy o poparcie instytucyi w jaj usiło­
waniach, zaś p. W o l f r a m ,  sekretarz kr. 
Zw. przemysłowego imieniem organów 
wykonawczych zapewniał, źe pracowni­
kom nie zabraknie si* a nawet poświę­
cenia, że pomni idei przewodniej praco­
wać będą wytrwale nad podniesieniem i 
rozwojem instytucyi.

Nowy lokal Bazaru krajowego nader 
obszerny, założony jest cały produktami 
przemysłu naszego kraju, od drobiazgów 
gospodarczych począwszy, do rzeczy w y­
kwintnych, galanteryjnych, nie ustępują­
cych w niczem eleganoyą, dobrym sma­
kiem, jakością, przewyższających znacz­
nie podobne wyroby zagraniczne. Czego 
bo tam dostać nie można? Są wyroby' 
drewniane, gliniane, fajansowe, szklane, 
sukienne, płócienne itp. produkta Zako­
panego, Rymanowa, Rudnika, Jawo-owu, 
Tarnopola, Glinian, Okna, Łańcuta, Bia­
łe i, Rakszawy, Sławuty, Kęt, Dembnika, 
Toustego, Oleska, Lwowa, Krakowa itd. 
itd. ’ Każda nrejscowość tworzy' grupę 
osobną, ubikacyo zaś podziemne założone 
magazynem wyrobów koszykarskich, ma­
jących najlepszą markę i skrzętnie po­
szukiwanych zagranicą. Wy'stpwa sklepu 
na zewnątrz przedstawia się v»'prost wspa­
niale, a tłumy osób, gromadzących się 
pod oknami, nie mogą znaleść dość słów
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uznania dla piękności nagromad/.onycb 
rzeczy. Położeni© sklepu jest tego rodza­
ju, że wpada formalnie w oczy każdemu, 
że zaś Bazar krajowy me interes prywa­
tny, ule dobro kraj i, ideę podniesieniu 
prsemystu krajowego i spopularyzowanie 
wytworów rodzimych ma na oku, z ca­
łego serca zasełaray mu: „Szczęść Bo­
że!" Poparcie ze strouy publiczności sa­
mo przyjść musi i przyjdzie, bo piękno 
samo siebie reklamuje.

Wydział krajowy zastanawia się obe­
cnie nad sprawę, czyby n.e należało do 
funduszu em erytalnego artystów przypu­
ścić także i tych artystów, którzy nie 
występowali na sceuie hr. Skarbka.

Komisya teatra'na miejska przyjęła 
wczoraj jednogłośnie sprawozdanie r: 
dra Gerstmanu o teatrze lwowskim za 
ubiegłe dwa lata.

W dyskusyi budżetowej, jaka się
d/,iś rozpocznie, r. d i. Matyański ma 
poruszyć k flestyę powiększenia przez 
W ydział kinjowy subwencyi na operę 
polską, oraz sprawę przyczynienia 
się w większe.) mierze funduszu krajo­
wego do kosztów budowy teatru lw ow ­
skiego.

Zakład im. św. Łazar/a. Komisya za­
rządzająca funduszem im. św. Łazarza, 
uchwaliła na odbytem wczoraj pod prze­
wodnictwem r. Drexlera posiedzeniu, 
wprowadzić w życie fundacye: Rothlen- 
dera, Miiilorowej, Stillera, Cetuarowicza 
i Balłabana.

Sprawa zaoezpieczema bytu służby  
kolei elektrycznej według wszelkiego  
prawdopodobieństwa, będzie załatwiona 
w pierwszycn dniach miesiąca kwietnia. 
Nad sprawą tą pracuje bardzo energi­
cznie r. II uciec.

Czy to raut na Tuchle?... I  my da­
liśmy się unieść prądowi i my uwierzy­
liśmy zapewnieniom, że raut, który od­
będzie się w sobotę w ubikacjach no­
wego dworca kolejowego, dochodami ma 
zis lió fundusze kolonii wakacyjnej w 
Tuchli. Tak głoszono, tak reklamowano. 
Tymczasem dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że t y l k o  d r o b n a  c z ę ś ć  c z y ­
s t e g o  d o c h o d u  z s o b o t y  pó  i d z i e  
na T u c h l ę ,  r e s z t a  z a ś  j e s t  p r z e ­
z n a c z  o na  d l a  j a k i e g o ś  w i e d e ń ­
s k i e g o  f u n d u s z u ,  p o z o s t a j ą c e g o  
od r. 1899 p o d  p r o t e k t o r a t e m  s i o ­
s t r y  m i n i s t r a  W i t t o l i a .  Taką jest 
wola ministra W itteka i dyrr. W ierzbi­
cki znajduje s>ę w położeniu przy- 
nusowem, zla zaś wola naszego dj'rekto- 
za kolei ujawnia się tylko w ś w i a d o -  
/n e m b a ł a m u c e n i u  p u b l i c z n o ś c i  

zy G alicja ma co z tego funduszu?...

Brawie mc. Jak nam donoszą, w r. 1892  
na trzynaście rozdzielonych z tego fun­
duszu posagów, G alicja otrzymała j e- 
den w wysokości 200 koron, dla jakiejś 
sieroty. W ięc my mamy stciadać pienij,- 
dze dla obcych?... Czy mało u nas biedy 
i nędzy, czy mało rąk żebraczych w y­
ciąga się z błaganiem o wsparcie? Gdy 
więc mają się zaroić salony nowego  
dworca, niech przynajmniej wiedzą 
wszyscy, którzyby chcieli zlozyć daninę 
z wstępu 6 koronowego, że pieniądze te 
nie będą obrócone dla naszych i źe rękę 
do tego niepatryotycznego nawet dzieła 
przykłada komitet, głosząc, że to raut na 
Tuchlę, podczas gdy pieniądze do W ie­
dnia powędrują, Może niejeden zastanowi 
się chwilę przed nabyciem biletu wstępu.

Lekkomyślne szerzenie , nieprawdzi­
wych WIPŚoi. Jedno z pism wieczornych 
podało wczoraj wiadomość, jakoby „Dy- 
lekcya centralna Banku dla handlu 
i przemysłu w Krakowie11, postanowiła 
zwinąć lwowską filię, którą ma przejąć 
nowa lwowska filia wiedeńskiego Dauk- 
veieinu‘*. Pomijając iakt, - że tego ro­
dzaju „postanowienie11 zupełnie nie na­
leży do atrybucyi „centralnej dyrekeyi", 
lecz zależy od uchwały . rady zawiadow- 
czej banku i od walnego zgromadzenia, 
zapytujemy, CU i bono  tego rodzaju nie­
prawdziwą wieść się szerzy.

Być może, źe byłoby to p iu m  desi-  
der ium  w iedeńskiego bauku, przyjść „do 
gotowego" i objąć w niemieckie 6zpony 
dłużników polskich, mamy jednak na­
dzieję, że rada zawiadowcza do tego nie 
dopuści, zwłaszcza obecnie, gdy po mo­
zolnej kilkunastomiesięcznej piaey no­
wego zarządu, bank jest zupełnie sauo- 
wany. W ieści te powstały zapewne 
z tego powodu, że bank traktuje o sprze­
daż budynku, będącego, jak wiadomo, 
nie jego własnością, lecz aktywem likw i­
dowanego Banku kredytowego.

Na walnem zgrom. Stow przem cu­
kierników odbytego duia 18. iuarca bi. 
pod przewodnictwem p. Kruszyńskiego, 
ucuwalono założyć fundusz zapomogowy 
dla majstrów i wybrano przełożonym  
korporauyi p, Zygmunta Litwińskiego, 
a zastępcą pizełozonego p. Mieczysława 
Engla.

Pobicie. Wczoraj po południu napadł 
na ul. Janowskiej, niewyśiedzony na ra­
zie sprawca na Józefa Czaka, który 
szedł obok .wozu z tanim opalem. Męż­
czyzna ton uderzył Czaka tak silnie rę­
ką w "głowę, że Czaka padl nieprzytomny 
na ziemię. Czaka opatrzyła scacya ra­
tunkowa.

Jarmarki odbędą się w drugiej po 
łowif m arca un ia :

28. Bochnia (na konie i bydło).
25. D eiatyn  (w ełna i owor*.'
29. Stanisławów
fil. Pilzno.

Depesze „Wieku Nowego"
z  d m a  22. marca 190Ł

fiezydeneya pruska w Poznaniu —
Berlin. K o m isy a  b u d żetow a  Sejm u 
p ru sk ieg o  u ch w a liła  k red y t m ilion a  
m arek, jako p ierw szą  raję u d z ia łu  w  
k o sz /a ch  b u d o w y  k ró lew sk iej r e z y ­
d e n c j i  w  P o zn a n iu  z tein  za strzeże­
niem , że  o g ó ln a  su m a a o d a tk u  p ań ­
stw o w e g o  na b u d ow ę m a w y n o s ić  
n ie  5 m iu o n ó w  150  ty s ię c y  m arek, 
le c z  ty lk o  3  m ilion y .

taemcy w Afryce.
(Depesze naszego wied. kor.).

Londyn. W edług doniesień tu te j ­
szych dzienników, położenie Niem ­
ców w A fryce je s t barazo groźne. 
Oprócz pow stania Ilererów , podnio­
sły także bun t plem iona Ilo tentotów , 
wobec czego N iem cy b ę d ą  zm uszeni 
wysłać* do A fryk i nowe i to znaczno 
siły wojskowe.
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(I)ep. „ W ieka  Nowego").
Wiedeń Dziś przed południem  ze­

brali się n endeccy posłowie do R ady  
państw a z Czech i obradow ali nad 
położeniem  politycznem  spraw ą u- 
gody  czesko niem ieckiej.

Po dłuższej dyskusy i uchw alono 
w spraw ie tej porozum ieć: się także 
z m nym i posłam i niem ieckim i i kie­
row nictw om  stronn ictw  niemieckich 
w Czechach, oraz z niem ieckim i człon­
kam i czeskiego W ydzia łu  krajow ego. 
Potem  niem ieccy posłowie z Czech bę­
dą zw ołani ponownie ,na konferencyę.

(Dep, nasz. wied. ko re sp ) 
Wiedeń. Sytuacya po lityczna pozo­

staje  wciąż w naprężeniu. NI kołach 
parlam entarnych mówią głów nie o 
odroczeniu w yboru do delegacyi z po­
wodu sprzeciw ienia się K ola polskie­
go i kom entu ją żywo odpowiedź m i­
n istra  spraw  zagranicznych hr. G o- 
ł u c h o w "  k i e g o ,  udzieloną za­
stępcom  K oła polskiego, oraz całe 
zachowanie się hr. Goluchowskiego 
w tej sprawie

Powszechnie uw ażają zachowanie 
się to. jako dowód, że stanowisko
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Pierwszorzędna fabryka i skład wędlin

S t a n i s ł a w a  J a n k o w s k i e g o
Lwów, ul. Sykstuska I. 29.

poleca na święta
kiełbasy w s-elkiago g a tu n k u , polędw irę, 
wędzonki, ozory, ja k  rów nież pasztety  
i na jw yborn ie jszą  m ieszaninę po cenach 
naj liższych. — Zam ów ieu.a u sku te ­

czniam  odw rotną pocztą lub koleją. j ź 22

rządu  dr. K orbera zostało w ostatnm h 
czasach u g ó r y  zachwiane.

Dziś przedpołudniem  odbyło się po­
siedzenie K lubu  młodoczeskiego, na 
k iorem  uchw alono odpowiedź K ołu 
polski emu ‘

Odpowiedź ta  zostanie doręczona 
Polakom  dziś popołudniu, a Dęuzie 
równocześnie odpo wiedzią na ostatn ią  
enuncyaoyę Niemców w spraw ie u- 
jo d y  czesko-niem ieckiej. Gzesi ośw.ad- 
czają w m ej. że czeski języ k  urzędo­
wy w służbie w ew nętrznej nie może 
byc  u w aża ry  za jak ąś  kom pensatę, 
aióowiem  je s t to  spraw a egzekutyw y. 
Tak samo żadną kom pensatą nie mo­
że być un iw ersy te t czeski n a  M ora­
wie, gdyż to  je s t spraw a czysto kul­
tu ra ln a .
3 Co do podziału  Czech n a  okręgi, 
to  posłowie czescy byliby gotcnwi 
vejść w tej spraw ie w  rokow a­

nia, pod pew nym i jednakże .w aru n ­
kam i ,
I; Z daje się, że P o lacy  zaproponują 
obecnie zw ołanie nowej konferencyi 

'wspólnej czesko-niem ieckiej dla bliż­
szego om ówienia w szystkich ty ch  
spraw , w nadziei, że może tc n are­
szcie doprowadzi do iak iejś ugody, 
a tem  sam em  do czasowego bodaj 
uzdrow ienia parlam entu . t

R ada p aństw a zostanie d z i ś  je ­
szcze o d r o c z o n a .

Rada państwa,
(Dep „ W ieku  Nowego"). f

Poniedziałek
Wiedeń. W  dyskusyi ’ nad  w nio­

skiem  nag łym  ‘ D w orzaka (Młodo- 
czech) w spraw ie b raku  sal w ykłado­
wych W czeskim uniw ersytecie w 
P radze i berneńskiej -techuico cze­
skiej, pierwszy zabrał głos poseł 
R o m a ń c z u k ,  k tó ry  określał s ta ­
nowisko R usinów  względem  obstruk- 
cyi. Rusin* przyłączyli się do ob- 
strukcy i nie dlatego, że to  je s t ob 
s trukeya  przeciw  Niemcom, tak  sa­
m o by się bowiem do niej p rzy łą­
czyli, gdvby to  by ła obsU ukcya 
N iemców przeciw  Czechom ; mimo to 
R u sin i by liby  zadow oleni, g dyby  
dw ie najw ażniejsze narodowości w 
A u stry i porozum iały się ze sobą; w 
ten  sposób bowiem Polaków  zepchnę­
łoby  się z dotychczasow ego stano ­
w iska

R esztę swych wyw odów  poświęcił 
poseł R om euczuk uzasadnianiu  po ­
trzeb y  ruskiego uniw ersytetu .

Z.nakorr]:tQ okruchy herbat
n  JW *- pół |;|g. f 2ł r  80  Ct

Na tem  dyskusyę przerw ano * po 
kilku zapy tan iach  do prezydenta 
Izby, posiedzeule o godzinie trzy 
kw adranse na 7-m ą wieczorem z a ­
m knięto.

Wtorek.
Wiedeń. W  Izb ie posłow • odbyw a 

się dziś dosłow ne czytanie in terpeia- 
cyj i wniosków. ■ -

Woma rosYjSKO-japonska.
(Dep. naszego wiea. Koresp.j.

Poiyuzka kureańska.
Londyn. W edług doniesień z Soeulu, 

m argrab ia  11 o podczas ostatniego 
swego pobytu  tam że za w ari z rządem 
koreańskim  um owę o pożyczkę. K o­
ree m ianowicie, w m yśl tej umowy, 
pożyczę od J sp o n .i pięć milionów je ­
nów. P ieniądze te m ają służyć na re ­
form ę korejskioj adm inistracyi poli­
tycznej i skarbow ej, dalej na budo­
wo szos bitych i mostów, nadto  na 
reo igauizaeyę dw oru cesarskiego.

(Dep. „W ieku  Nowego").

Wiadomrści z Chareina 
Warszawa. Z pierw szej p a rty i w y­

słanych na plac w ojny lekarzy^z 
K rólestw a, dr. O ppenheim  odmroził 
nogę w w agonie i z tegc um ari. 
W szyscy są w Charbim e, zfc H,d dalej 
j ickac nie mogą, bo - kolej zepsute 
przez Chnnchuzów. W CkarDinie n a ­
grom adzone je s t ty le  ludzi, że pan u ­
je  tam  poprostu  głód. Diożyzua, ta ­
ka, że siedmiu m łodych lekarzy za 
jeden  pokoik, w k tórym  spią pono- 
toin na ziemi, 'p ła c ą  ‘25 rub li dzien­
nie. Szpitali tam  nie m a wcale

Zamordowanie szpiega.
Lonoyn Daily  M ail donosi -z T ienb  

sinu, że zam ordowano tam jeanego  
z najwyb*tnleiszych kapców  jap o ń ­
skich, nazwiskiem  K ataoko. Miapc- 
w icit pokazało się, że upraw iał oii

na  wielką skalę szpiegostwo na rzóba 
Rosyi. Japończycy  wobec tego ska­
zali go pom iędzy sobą na  śm ierć i 
w ykonali ten wyrok, jak  się zdaje, za 
w iedzą władz chińskich.

Głód w Niuczwangu-
Tientsin. Wy słano ztąd  do Niucz- 

w augu 5000 worków m ąki na poży­
wienie dla K uropejczykó w, k tórzy  w 
N iuczw angu cierpią wiołk giód

7

Handel a wojna-
Moskwę Rosyjska A gencya telogr 

d o n o s i: W edług wiadomości, o trzy ­
m anych przez firmę handlow ą z(!zu- 
riu a  z B ortu A rtu ra , ruch  handlow y 
w M anazury i, w okręgu am urskim  
je s t wbrew wszelkim innym  wiado­
mościom, bardzo ożywiony. W  Cliar- 
b.uie wzmógł się bardzo popy t na 
w szystkie m ateryaiy , potrzebne woj­
sku.

Zabezpieczenie Niuczwangu.
Londyn D aily  Chronicie donosi z 

N iuczwaug pod da tą  wczorajsze Dziś 
p rzybyły  tu  dw a pułki kozi .iow z 
czterom a 15-centym etrow em i działa­
mi. R oboty  około ufortyfikowani!* 
N iuczw angu odbyw ają się bez p rzer­
wy.

Londyn. D aily  Chronicie donosi z 
Szangaju  : W edług wriudomości z Nin- 
czwangu, Japończycy  przekroczył 
T atung . zkąd stoi dla n ich  otworen 
droga do gór Mofien. W  górach tych  
znajduje się znaczna rosyjska siła 
wojenna. Wiele pociągów z. rannym 
Rojyanami przybyło do Liaojang przez 
Taszikigan. W  N iuczw ang znajduje 
się 6 dział oblężniczyeh, nadesłany cb 
z P o rtu  A rtura.

Chiny nie chcą płacić
Londyn. S tandard  donosi z łfitenfsi- 

n a : Urząd zagraniczny Clun zwrócił 
się do m ocarstw  z prośba o p izedłu  
żonia term inu  ra ty  odszkodowania, 
k tó ra  obecnie przypadała do w yjiłaty 
m ocarstw om . Chiński urząd  chce za<

Rura wyrzucające torpedę.
poleca od 115 lat Istniejący najstarszy skład herbaty 1 kawy

8*27 , Lwów, Rynek I- 4F
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p ew .u  przeznaczone n a  ra tę  p ien ią­
dze miec pod ręną na  opędzenia bie­
żących potrzeb.

Odznaczenia koreańskie-
Soaul. M arkiz Ico u trzy m a ł od ce- 

•arza koreańskiego ordei kw iatu  śli­
wy, odznaczenie bardzo zaszczytne, 
k tóre nadane byw ają ty lko  osobom 
z rodzin książęcych. T ak ie  japońsk i 
poseł, H ajashi, o trzym ał order I. kl. 
koreańskiej bandery  krajow ej.

Oiekawy „attache".
Soeul. W edług nadeszłej do Soeul 

wiadomości, japoński dow ódca prosił 
am erykańskiego attache  wojskowego 
generała Alena, k tóry  p rzebyw a w 
3’ |ongjang, aby nie w ysuw ał się da­
lej ku przednim  strażom .

Reformy na Korei.
Soeul. Ma andyencyi u cesarza ko­

reańskiego zalecił m arkiz l to  prze­
prow adzenie reform  w oelu zapobie- 
ien ia  zam ętow i takiem u, jak  po w y­
padkach z r. l8 9 ó t

Encyklika papieża-
Z okazyi trzynasto  wieko wej ro ­

cznicy zgonu św. G rzegorza W ielkie­
go, papieża, w ydał P ius X . encyklikę, 
w k tórej przypom inając działalność 
św. G rzegorza, powiada, ze on, pa 
pież, k tó ry  z m urów W aty k an u  p a­
trzy  na cały św iat, widzi się zewsząd 
otoczony przez niebezpieczeństw a, 
czuje się jednak , poaobm e ja k  św. 
Grzegurz, silnym  przez sw ą wiarę, 
polegającą na  opoce Kościoła, k tó ry  
w spiera się n a  przepow iedniach Bo­
żych

Papież wzywa wozybtkie narody, 
aby  się skupiały  koło Kościoła, tej 
jedynej rękojm i pokoju  n a  świecie, 
oraz wskazuje na  konieczność poro­
zum ienia m iędzy w ładzą kościelną a 
świecką, k tóre ustanaw iane są z woli 
Bożej i są przeznaczone do w zaje­
m nego w spierania się.

N aśladujm y — pow iada encyk lika— 
niew zruszoną moc św. G rzegorza, po­
stanaw iając sobie za każdą cenę bro- 
nió praw  i p rerogatyw , k tórych  o- 
brońoą wobec B oga i ludzi je s t pa­
piestwo. Lzisibjsze czasy bą o wiele 
poważniejsze, aniżeli za św. G^zego- 
yza. L u d y  są znużone wysiłkam i ży­
cia. Chodzi dziś m etylko o herezye. 
ale dziś p rzyk ładają  topór do korze­
nia drzew a, któro się nazywa Kościo­
łem. Z aprzeczają Iziałaniu B oga przy  
stw orzeniu i kierow aniu światem .

Zaprzeczają możliwość* cudów, 
przez co fałszyw a je?t w iedza histo­
ryczna i wskutek czego idarza się,

źe jedni, zaślepieni rozwojem  umi. 
jętności, tracą  w iarę, inn i zaś, k tó rzy  
pozostali p rzy  wierze, p rzyznają kry. 
tycznej w iedzy moc burzącą. U m ie­
jętność jo an ak  nie je s t w inną, gdyż 
ona sam a przez się je s t środkiem  b a ­
dania, pod t / m  warunkiem , że się ją  
odpowiednio stosuje.

P apież w skazuje w końcu na  mo­
ra lne konsektyeneye tych  zapatryw ań  

kończy, | w skazując n a  w pływ  bi­
skupów przy w yborze i kierow nictw ie 
kleru, zwłaszcza na  polu nauki i dzia­
łalności społeoiinej na  korzyść słab­
szych.

Giełda pieniężna.
(D:p. „ W ieka  Nowego)

Wiedęś '22 marca. Ma-ki 117 6z. ltenia  
majowa 99-45. Węg. renta koron 97.90 Ak­
ry** attetf. zakładu kredyt. 642-50. Węg. zakt. 
kredyt. 761-—. tnglobanku 279.— Union- 
banhu 526-— . £>anKverein.i blO.bo. Lander- 
banku 421.— juniei państw 637.70. Loin- 
. >.rdy : 79-50. Akcye kolei Elbethal —•- 

Fabryki broni 462. Tytoniowe —•—. Al- 
piny 406-50. Rima Y  i~anyi 478-50. Prask. 
To w. żelaz. — Los y'  cureckie 124-50. 
Ruble 2 5 4 .- .

U sposobienie; spokojne.
Berlin, 22 marca. Akcye kredyt. 202-25. 

To w. dyskontowe 155-5C.
Usposobienie: spokojne,

Targ zbożowy.
(Depesza  „ W ieka Nowego*).  

Buoapejzt, 22 marca. Pszenica na kwiecień 
8-18—819. Pszenica na październik 8-16 do 
817. Zyto na kwiecień 6 '62—653. Żyto 
na puździeinik 6-64—6*65 Owies na kwie­
cień 5-41—6-42. Owies na październik 5-55 
do 6-56. K ukur. na .maj 5-24—525. Kukur. 
na lipiec 5-36—5 37 Rzepak ns sierpień 
.1-25—11-86.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: ograniczona,
Usposobienie: słabe.
Pogoda : piękna.

Komur.ikaty-
» Lwów-

Reporturr teatru miejskiego.
We środę (przedstawienie popularne — 

po zniżonych cenach) po raz 3-ci „D /iec  
Waniuozyna", sztuka w  4 aktach z  rosyj­
skiego przez 8. Najdienowa

We czwartek po raz 2-gi „Hamlet.11, 
opera w 6 aktach Ambrożego Thomasa. 
Drugi gościnny występ Wandy Stajow- 
skiej.

W piątek popoi. o g .dz. wpół do 4-toj 
(po etnaoh. diomatn) „Figle WioseŁne*, ope­
retka w  8 aktach Józbfa S raui.,a.

W piątek o godzinie 7-mej wieczorem 
po raz 8-my „Err 3 i Psyche11, fantazya 
dramatyczna w 7 rozdziałach, napisał Jerzy 
Żuławski. Muzyka Jana Galla.

pcw8zeohno wyUady uniwersyteckie. — 
W kodę, dni“ 23 bm, dr, J. Łukąsie- 

v. icz: „O fllozolii Kanta11. Część U . Zakład 
chemiczny uniw., Uiugoszo 6. Począfek o 
godzinie o popoł. — L. kiplanski i H. OUa- 
wowa: Ludwig van Beetboynn, cz. III. 
Muzyka Listrumentalna w  XJX w., w y­
kłady < bjaśmano przy pomocy fortepianu. 
Zabład fizyczny nniw., Długosza 8. tocz. 
o godz. wpół do 7 v 'eczorem. — Dr. Z.

Pazuro. „JNasza siia liczebna11. Szkoła re­
alna Kamienna 2 . Początek o godzinie 
wpół do 8 wieczorem.

Uniwersytet tu" »wy im. A Mickiem icza —
We wtorek 22 marca o godz. 8 wiecz. 

w lokalu Stow. „Praca11, ul. Ormiańska L 17 
wyntad p. O. Daw'da: „Walka z alkoholem 
a robotnicy11. — W lokalu Stow. introligato­
rów u), blacharska 1. 5, I p. wykład M. 
Hankiewicza: „Z najnowszych dziejów Eu­
ropy

Z opery Dzis, we wtorek ukaże sio po 
ras pierwszy we Lwowie opera w  5 aktach 
Ambrożego Thomasa „Hamlet11, należący 
dc najwspanialszych dziei li tera (.ary muzy­
cznej. Libretto jest tern bardziej interesu­
jące, że opuszcza całe balast ubeczuyoh 
akcyj, obciążających właściwa treść trage- 
dyi. - Autor wziął z niej tyikc najbardziej 
charakterystyczno i najsilniej działające 
momenty, podkreślając je przepiękną, na­
strojową instrumentacyą, uwydatniającą 
jedyno w  swoim rodzaju sceny, jak np. 
zjawienie się ducha ojca, scena obłąkania 
G£ dii itd. „Hamlet11, który dal sławę Tho­
masowi, danym będzie u na3 w niezwykle 
doborowej obsadzie P. Stajewska śpiewa 
partyę Ofelii. Rolą tą zdobyła sobie słynna 
już dzioią śpiewaczka największe powo- 
flzonie w Paryżu i w Waiazawie, a jednym  
z dowodów artystycznej wartości jej krea- 
cyi, jest owacya, jaką zgotowały i,a próbie 
p. Stajewskioj orkiestra i chóry pc wane 
pięknością i siłą jej głosu.

Hamletem będzie p. Konrad Zawiiowski, 
matką p GembarzewsKa, królem p. Paszkow­
ski )*d. ;

Dyrekcya dołożyła wszelkich starań, aby 
„Hamlet11, śpiewany tylko na naszej scenie 
w całości po polsku, wypadł jak najiepiej

Opera ta kończy zarazem nasz sezon, z 
tego powodu odbędą się nieodwołalnie ty l­
ko trzy jej przedstawienia.

Z ual. 7o\v. muzycznego. Próba ri-zedkon- 
certowa z oratoryum T. S. Bacha „Matthans- 
Passion11, odbędzie się we środę 23 bm o 
godz. 6 wieczorem, w sali Filharmonii, o 
czem się zawiadamia biorących czynny u- 
dziul. w  wykonemn. tego oratorjun.

Koncert II nadzwyczajny na dochód u- 
bogich m. Lwowa odbedzm si j w  piątek 
25 bm. o godz. 7 wiecz. w  sali Filharmonii 
Powtó-zoną będzie w  mm J S Bacht 
„Matthans-^assion11. Partyę sopranowa, po- 

rierzouo p. Annie Malinowskiej, aitową p. 
Helenie Makowskiej. Partyę męskie objęli 
powtórnie pp. Zawiiowski, Malawski i Mac 
fred. Bilety na ten koncert sprzedaje kasa 
Filharmonii

Posiedzenie sekcyi odczytowej Koła im. 
Kościuszki T. S. L. odbędzie się we czwar­
tek 24 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu 
Koła (Ziinorowicza 16)- Ha porządku Jzien- 
nym wzorow*7 'wykład akad. -ifigilskiego: 
„O czasach Kościuszków -kich11.

Posiedzenie Kółka kraiozuaw mego odbę­
dzie się we śroaj 23 bm. o gedz. 7 wiecu, 
w Czytelni akademickiej. Ha pot-zadku 
dziennym odczyt p. W ad. Stnńnickiego:
„Rok 1877 w Polsce i Rosyi". Gsśsie mile 
widziani.

Zwyczajne walna zgroniadzenio Stow. fun- 
kryon ary uszów autonomicznych w Daiicyi 
odbędzie się we Lwowie w piątek £5 bm. 
w soli Izby rękodzielniczej Gtatasz, U  p.) 
o godzinie 3 popotadniu.

Z wystawy metalowe w Krakowie. Komitet 
przypomina ae termin do wnoszenia dekla- 
racyj współudziału w wystawie metalowej 
upływa 5 dniem 1 kwietnia 1904, że więc 
przemysłowcy z tom ociągać się nie powin­
ni —• tern bardziej, że opó-znienie w ngło- 
szenia pociągnie z sobą dh. wystawców  
pewne niedogodności.
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Z kraju.
( KoresfjOtidencije depesze, otrzyniane

od naszych korespondentów).
Rzeszów. (Zgrom adzenie  żydowskie■ 

— Opozycya w  R a d n e  miejskiej). W 
sprawie pugwałcon/cn swobód kanału, 
przez narzucenie kurateli dr. Holzora, 
który poprzednio był członkiem zarządu, 
ściągającego także długi na gminą ży­
dowską, zebrało się zgromadzenie —  
mające na celu domagać się ponownych 
wyborów do kaLalu i rezolucyę przebtoć 
do namiestnika. Zgromadzenie odbyło  
s ię  przy udziale kilkuset członków gmi­
ny izraelickiej, a śniadało się nietylko 
z opozycyjnych żywiołów — ale z przy­
jaciół dr. Holzera, wszyscy jednuk ogó­
łem zgodzili się na to, że obecne sto­
sunki są nieznośne i że czuta op.eka  
dr. llolzera nie poprowadzi do uzdro­
wienia, >wszem, coraz więcej do ruiny 
finansowej. W bardzo ostrych słowach 
wykazał dr. Reicn, że gwałcenie praw 
kanału sprowadziła bezradność zarządu, 
który się godził ze zdaniem, narzuconem  
im przez klikę przyjaciół. Dr. med. 
K raus żądał nowych wyborów, u imie­
niem partyi aocvalist,ycznei przemawiał 
B. Fensterblau, mówiąc o niedołęstwie" 
tan zwanej lnteiigencyi, która się uaje 
owładnąć klikom i koteryom, samtt zaś 
nie myśli — bo woli —  by inni '(czar­
ni, czy b ia li, tu ubujętne) uwolnili ją od 
takiego ciężaru, jakim jest zajmowanie 
się polityką, lub zarządem własnego  
gniazda. Przebieg zgromadzenia był bar­
dzo burzliwy i budził nadzieją, że osta­
tecznie nastąpi radykalna zm.ana w sto­
sunkach kahalnycli. Niezadowolenie w 
kahale przeniosło się do Rady miejskiej, 
gdzie od dłuższego czasu system atyczn.e 
pi owadzi bó, kontr-kandydat dr. Jabłoń­
skiego wraz z swoim organem Głosem 
rzeszowskin  .

Stanisławów. (Koncert fdharmoni- 
czny. Z  t ow arzys tw a  Oświaty ludowej, 
zebranie adwolcatow. Młodzież polska. 
Teatr). Przy bardzo 6zczelnie zapełnio­
nej saii teatralnej Towarzystwa muzycz­
nego im. Momuszki, odbył się w nie­
dzielę dnia 13. murca, staraniem rui hli- 
wego komitetu wojskowego, na któiego  
czele stal pułkownik 24 p. p. Collard, 
odznaczający się niezwykłemu zalotami 
towarzyskiemi i bardzo łubiany tak w 
sterach wojskowych, jak w kołach cy­
wilnych, na dochód „Białego krzyża" 
wielki koncert filharmoniczny muzyki 
wojskowej ss współudziałem orkiestry 
Towarzystwa muzycznego, pny Tarnaw­
skiej i p. Hackera, który wypadł pod 
względom wykonania wprost artysty­
cznie.

Z u t w o r o w  o r k i e s t r a l D j c h  wykonano 
z  w i e l k ą  s u b t e l n o ś c i ą  w s p a n i a ł ą  u w e r -  

t .rą r L a t ą , ą c y  Hollenderu Wagnera. 
P n a  T a r a a w s k u ,  c e n i o n a  n a u c z y  o i e l k u

Towar,.ystwa muzycznego im. Moniuszki 
i ulubienica tut. publiczności, amator 
skrzypek p. Hacker zachwycali isto­
tnie, pierwsza grą na fortepianie, 
a drugi na skrzypcach z towarzysze­
niem orkiestry licznie zgromadzoną pu­
bliczność. Również i inne punkty pro­
gramu, odegrane przez złączoną orkiestrę 
smyczkową, wypadły nadspodziewanie 
pięknie.

N iezw ykły sukces tego koncertu fil- 
harmonicznego zawdzięczamy w pierw­
szym rzędzie doskonałemu przygotowaniu 
Orkiestry przez kapelmistrza 24 p. p. 
p. F. SontdcLeka, który sobie zadał bar­
dzo wiele pracy i trudu, aby orkiestrę 
złączonych muzyk tak doorze w yćw i­
czyć.

Jak bię dowiadujemy, ma się odbyć 
w miesiącu kwietniu drugi koncert fil­
harmoniczny staraniem Towarzystwa mu­
zycznego im. Moniuszki.

W alne zgromadzenie członków T  S. 
L. odbyło się w niedzielę dnia 20. 
bm. Po odczytaniu protokołu z walnego 
zgroinadzei a z. r. i9 0 3 , sprawozdania 
wydziału z czynności za r. 1903 i spra­
wozdania koinisyi rachunkowej, nastąpił 
wybór wydziału za rok 1904.

Onegdaj odbyło się poufue zebranie 
tute, szych adwokatów, n t którem w y­
brano komisyę, która ma zastanowić się 
i omówić w szystkie postulata stanu adwo­
kackiego w Stanisławowie i przedstawić 
e walnemu zgiomadzeniu stanisławow­

skich adwokatów.
W e czwartek dnia 17. bui. odbył się 

w sali Towarzystwa „Młodzież polska*4 
odczyt panny W . Kahiównej na temat 
„O W yspiańskim44.

Lwowski teatr ludowy odegrał we 
środę glośuą sztukę wystawową „Trilby“ 
przy bardzo szczupłej liczbie publiczności.

St.
f  Stanisław Komornicki, wieloletni 

marszałek Rady powiatowej kałuskiej, 
właściciel dóbr ziemskich, zmarł w swo­
ich dobrach w Zawadce. Zwłoki zmarłe­
go przewiezione zostały przy nader li­
cznym udziale publiczności, kleru i ro­
dziny, z wielką okazałością i procedyą 
przez kilka sąsiednich wsi, następnie 
przez miasto Kałusz na dworzec kolejo­
wy, gdzie konduktu oczekiwali członko­
wie W ydziału powiatowego i/l corpore, 
wraz z urzędnikami, magistrat, wszyscy  
urzędnicy starostwa, sądu, urzędu po­
datkowego, pocztowego, reprezentanci 
„Sokoła", liczni obywatele okoliczni i 
uiezwykłe tłumy publiczności —  a po 
odprawionych egz 'kwiach, zwłoki, złożo- 
ue w osobnym wagonie, przewiezione 
zostały do grobu familijnego w Krako­
wie.

Pożar. W  Jasionowie koło Złoczowa 
wybuchł dnia 20. bin. o godz. pół do 
10-tej wieczorem pożar, który zniszczył 
3 zagrody w iejskie. W dzięczność należy

się miejscowemu pocztmistrzowi, p. Jó­
zefowi Krupce, za jogo gorliwą potnoo 
i pracę, którą się odzuaczył.

Znalezione zwtoki cygana. Z Brze­
ska donosi nam korespondent ( W ) . W 
rowie przydrożnym znaleziono onegdaj 
w gminie Gnojniku martwo już zwłoki 
cyganc, W awrzyńca Chmielowskiego. Jak 
wykazała przeprowadzona , obdukcja są- 
dowo-lekuiska Chmielowski zmarł nagłą 
śmiercią wskutek udaru sercowego, spo­
wodowanego zbytniem nadużyciem trun­
ków wyskokowych.

Na obszarze dworskim w Horyńcu
— jak nam ztamtąd donoszą —  wybuchł 
dnia 16. bm. około godziny 8. wieczo­
rem pożar na strychu gorzelni, należącej 
do Aleksandra księcia Poninskiego. Mi­
mo energicznego ratunku, gorzelnia spło­
nęła doszczętnie wraz z częścią maszyn 
Szkoda, która wynosi przeszłe 50 .000  
koron, była w zupełności ubezpieczoną 
w krakowskiem towa-zystwie wzaje 
mnych ubezpieczeń Pożar, ,ak przypusz­
czają, powstał wskutek tego, że rury, 
umieszczone na drug.em piętrze, pokryte 
były słomą, która zapaliła się od iskier, 
wypadających z niedobrze przymkniętego 
komina. . :

Dwoje dzieci uduszone dymem Z
Ropczyc piszą nam: W łościanka w Brze­
zinach, Apolonia Tabasz, pozostawiła w 
chacie, wychodząc do pracy, dwoje swo­
ich dzieci, półezwarta roku liczącego Jó- 
zeta i dwuletniego Antoniego. W czasie 
nieobecności matki, malcy ściągnąwszy z 
kuchni zapałki, wznieciły w szczelnie 
zamkniętej izbie pożar i udusiły się dy­
mem.f r

Smierc pud własnym wozem. Gospo­
darz gruntowy z gminy Brzuski, Jan 
Kozubski, wywożąc onegdaj z tamtej­
szego lasu drzewo, został wskutek prze­
wrócenia się wozu tak nieszczęśliwie 
nim przygnieciony, że wyzionął ducha 
na miejscu.

0tiara gorzałki- Ze Śniatyna donosi 
nnm korespondent (B): Włościanin z Bo­
rowiec, wsi, położouei n . Bukowinie, 
nazwiskiem Iwan Stainej, jadąc onegdaj 
w stanie nietrzeźwym przez gminę Poto­
czek, spadł z wozu, naładowanego solą. 
Spadając, zawadził Statuej o lusznią wo­
zu kożuchem i zawisnąwszy na nim, uje­
chał tak kilkadziesiąt kroków. Gdy 
przechodzący drogą ludzie po zntizyma- 
niu koni, uwolnili Statueju z tej niemi­
łej pozyeyi, był on już nieprzytomny i 
niebawem, przeniesiony do jednej z obok 
położonych chat, zakończył życie

W Oleszycach starych —  jak dono 
sza nam z Cieszanowa —  wybuchł w 
tych dniach w chacie tamtejszego gospo­
darza gruntowego, Ołeksy Mozolą, pożar, 
który przeniósłszy się w kiótce na sąsie­
dnie budynki, zniszczy* doszczętnie ogó­
łem tizy  domy mieszkalne i 4 stodply  
Szkodę w znacznej części ubezpieczana

/
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wynosi przeszło 5000  kor. Powodem w y­
buchu pożaru była wadliwa budowa ko­
mina w chacie Mozolą.

Pożar. Z Jaworowa donoszą nam: W 
tych dniach w gminie W ielkich Oczach, 
wybuchł wsk utek iskier, padłych z ko­
mina na dach, ogień w gorzelni dwor­
skiej, należące; do bar. Hagona i znisz­
czył część dachu tej gorzelni, Szkoda, 
w zupełności ubezpieczona w krakow- 
•kiem Towarzyska ie wzajemnych ubez­
pieczeń, wynosi przeszło 1000  kor. Dzię­
ki tylko szybkiemu i energicznemu ra­
tunkowi, z jakim pospieszyły miejjcowa 
straż ogniowa i źaudarmerya, udało się 
rychło zlokalizować pożar, który mógłby 
był przybrać groźniejsze rozmiary, gd y­
by ogień był się dostał do wnętrza go­
rzelni i do tuż obok niej położonego 
drewnianego magazynu spirytusu.

Utonięcie W młynówce, z  Sokala do­
noszą nam: Jedenastoletnia Katarzyna
Ryra, córka włościanina z Komarowa, 
przechodząc onegdaj przez płynącą tam 
młynówkę po lodzie, załamała pod sobą 
lód, a upadłszy do wody, utonęła, mimo 
ratunku, z jakim jej natychmiast po­
spieszono.

Z Podhajce donosi nam korespondent 
(K): W  szopie tutejszego handlarza zbo­
ża i jaj, Leona Allerhandu, przeznaczo­
nej na magazyn i pakowanie jaj do w y­
wozu, wybuchł w tych dniach pożar, 
obracając w zgliszcza całą szopę i sąsie­
dni spichlerz. Ofiarą płomieni padło o- 
kolo 350  korcy zboża i przeszło 12 ,000  
jaj. Ogólna szkoda, zrządzona tym poża­
rem, w zupełności prawie ubezpieczona, 
wynosi przeszło 6000  koron. Przyczyną 
wybuchu pożaru było zajęcie się wiór 
od stojącego w tej szopie blaszanego 
piecyka.

Pięć zagród włościańskich, łącznej
wartości około 40 0 0  koron, padło w 
tych dniach —  jak donoszą nam z Prze­
myślan —  ofiarą płomieni w gminie w 
W ojciechowicach. Budynki w większej 
części były nieubezpieczono. Pożar —  
jak przypuszczają —  powstał wskutek 
nieostrożnego porzucenia niedopalonogo 
papierosa.

„Rodzim" W Sokalu odbędzie doro­
czne walne zgromadzenie w piątek, dnia 
25. bm. o godzinie 5-tej po południu, 
w 'sali posiedzeń Rady miejskiej.

5f'l.
Piśm ienne egzam iny dojrzałości roz­

poczną się we w szystkich szkołach 
średnich ga'icy jakich d n ia  9. m aja 
b r.

Ustne egzam iny dojrzałości rozpo­
czną się:

A) w g im n az jac h : w Bochni 24.
maja, w B rodach 13. 1 nca, w B ize- 
$anuch 9- czerwca, w Buczacza 2. 
ftzcrwoa, w Bgkowioach (pod Chyro-

wem) 24. m aja, w  D rohobyczu 20. 
czerwca, w Jarosław iu  24 m aja, w 
Jaśle  24. m aja ; w g im n az ju m  i  w 
Kołom jri 6. czerw ca; w gim nazyum  
11. w K ołom yi 2. lipca; w g im na— 
zyum  św. A m .y  w K rakow ie d la  m ęż­
czyzn 24. m aja, dla kobiet 6 czerw ­
ca; w gim nazyum  św. Jack a  w K ra ­
kowie 13. czerw ca; w gim nazyum  I I I .  
w K rakow ie 6. czerw ca; w g im na­
zyum  IV . w  K rakow ie 30. m a ja ; w 
gim nazyum  akadem icldem  we L w o­
wie 13. czerwca, w  gim nazyum  I I . 
we Lwowie dla mężczyzn 27. czerw ­
ca, dla kobiet 4. lipca, w gim nazyum  
Franciszka Józefa we Lwowie dla 
mezczyzn 2. lipca, dla kobiet 14. lip ­
ca, w  gim nazyum  IV. wo Lwowio 16. 
czorwca, w gim nazyum  V we L w o­
wie 6. czerwca, w gim nazyum  V I. we 
Lwowie 20. czerwca, w Kowym  Są­
czu 24. m aja, w P odgórzu 13. czerw., 
w gim nazyum  I. w Przem yślu  16. 
czerwca, av gim nazyum  I I  w Prze- 
nw ślu  24 czerwca, w Pzeszow ie 3. 
czerwca, w Sam borze 20. czerwca, w 
Sanoku 20. czerwca, w S tan isław o­
wie 25. m aja, w S try ju  5. lipca, w

Z dalekich stron.
Bohaterska śmierć matki. W D wsi

Psarskio pod Śremem wybuchnął przed 
kiiku dniami w nocy pożar, w zabudo­
waniach dworskich. Żona jednego z ro­
botników, obudzona ogniem, wyniosła 
kolejno z płonącego domu czworo dzieci 
swoich, gdy zaś wróciła po piąte, zawa­
lił się dach płonący i pogizebał dziecko 
wraz z bohaterską matką,

Herby japońskie. Heraldyka odgrywa 
w Japonii rolę wielką, aczkolwiek ze 
zniesieniem możnowłudztwa wartość pra­
ktyczna tytułów szlacheckich zmniejszyła 
się znacznie. Japończycy posiadają dwa 
rodzaje herbów: właściwo herby, „Mon- 
dokoro", -stanowiące własność rodów 
szlacheckich i godła rodowe, „szirussi", 
używane nawet przez włościan i często 
podrabiane na podobieństwo herbów szla­
checkich. Heraldyka, jako umiejętność 
spocyalna, znana była w Japonii już w 
X I wieku ory naszej, t, j . wówczas, 
gdy taka w Europie nie istniała jeszcze. 
Na herbach japońskich znaleźć można 
wyobrażenia zwierząt, roślin, smoków, 
słońca, księżyca, gwiazd, łuków, strzał, 
mieozów itp. Herby te służą również

do oznaczania własności osobistej, znaj­
dujemy je więc na latarniach, a nawet 
dachach domów. W edług legendy jaDoń- 
saiej, twórcą herbów był bohałer, na­
zwiskiem Joritamo Prześladowany przez 
wrogów, zawdzięczał ocalenie życia sta­
du gołębi, które nadleciało i ukryło go 
przed wzrokiem prześladowców Przez 
wdzięczność umieścił wizerunek gołębia 
na swojej tarczy i ztąd poctiodzą herby

N A D E S Ł A N E .
F i łL r jk o  tb  Di® p o c h o d z i o d  H e d a k o y i kfcdra o d p o  

wiadeiainośoi aft nią ni<» biec*#.

-Dr. Kazimierz P o d i m k i
b. leka.z na klinikach . fwof loarniei-a 

. w Paryżu i Lassara w Berlinie, 
ordynuje, jak dawniej, w clioiobaeli skór­

nych i wenerycznych 
od U . po 12. i ód 3. do 5. 783

ulica Ohorązczyzna 1. 16.

L > r .  R O I O Ł L I
Najstarszy specyaiista dla chore1' skó^nyofi 1 

T m -- i n ~ wenerycznycn, choroo pęcherzowych ikosieoyoh
gim nazyum  I. w T arnopolu  6. c z e r w - ^ ^  piam’yj pioei Tłsaąje, Szorstkość s*ó- 
ca, w gim nazyum  I. w Tarnow ie 6. rv i czerwoność noa» usuwa s i o skutecznie, 
czerwca, w  W adowicach 20. czerwca, 
w gim nazyum  w Złoczowie 8. lipca.

B) W szkołach realnych: w I. szkole 
realnej w K rakow io 6. cz°rwca, w I. 
szkole realnej we Lw ow ie 6. czerw ­
ca, w S tanisław ow ie 1. lipca, w T ar­
nopolu 25. m aja, w T arnow ie 18. 
czorwca.

ry  i  czerw on -SC nos* usuw a się 
(Jego poradnik (k»iaż :a) kosztuje 1 zł. 20 ct.) 
Urdynihe ud !t — 11 runo i od 4 — fi. 

po południa, przij ul Zimorouncza /. 5

Choroby weneryczne
rsttorzuJe obojga płci choroby skórne t ko­

biece, osłabienia na tle neursscheuii h 'zy 
521 radykalnie

n o r .  p r i s o h
Pasaż Hausmana liczba S

Ordynuje od 8  — 10 i on 2 — 8,

U b e z p ie c z e n ie  losó w
ud s tra t p rzy  w ylosow ania najm niej­
szą, w ygraną na cały *’0k 1904 p rzy j­
m ują  5998

SOKAL & L !L ł£N
. 0M BANKOWY I KANI M WYMIANY.

W obec wysokie!' kursów  losów, ża­
den posiadacz losów nie pow unen za­
niechać zabezpieczenia się przed do- 
kliwą s tra tą  w razie wylosowania.

HifjsWe tc-zpJafne l im  p o ir a ls ie  nraej, 
Łwóff, ni. irańalska 8.

ma do nadania następujące posady:

1 leśniczego egz.
1 ucznia do lakiernik- i 2 do ślusarza. 
b pomocników kowaiskieł 
1 p0 ’aeza de m ly a 
kilku parobków na wieś 
1 pomocnika mlyr niskiego 
1 klucznicy
Poszuaują miejsca, lokale, pisaize ekono 

uliczni, bony, klucznice ltd,
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LO SY " ^ 1
gdziekolwiek zastawione, 
wykupujemy i dopiaca- 

I j iy  do pełnego K ursu I 
dziennego. Te same losy 
(t. j. te same sery* i n u - , 
mera odsprzedajemy na|
życzenie na dowolne 
raty miesięczne. Praw o' 
gry należy nieprzerwanie j 
do posiadacza losów.

Losy na raty sprzedaje­
my pod najprzystępniej­
szymi warunkami, - po- j 
cząwszy ud kor. 3 mie­
sięcznie.

Kantor wymiany

ROHATYN i ULAM
Lwów, JSynstuska 8.

"ajprzeaniejsie nalewki 
owocowe, wódki i 

likiery wyrabiane w sposób 
naturalny z najszlachetniej­
szych owoców i kwiatów, po­
leca po najniższych cenp.ch 

fabrycznych firma 1205e
Jan M uszyński

Lw«w, Grodzickicn 3.

ala Malaga znany z d o broc i
Jużo Bzampanówka 1 z  Ir 

Poleca handel bodi.ara. lbC
Miód

-  -  v /  V

^ fetteJHUM nasir- 
skiego i wNZólkit 
towary korze&Ht

poleca

K. Adamski
J  Cnorazczyzna 14.

Zd >i AC panny poszukuje z ara. 
pracownia łleleny ul. Or-

miańsKa 35 II  p. 1201

Ludwik Veltze
dDOważnieay budowniczy

W Złoczowie
(Gmach ltady powiatowej;.

] rzyjtouje dn projektowania j 
wy Konania w  przedsiębiorstwo 
budyuk- monumentalne, czynszo­
we, go JJOdarcze, wille, u rządze­
nia wewnętrzne i  sklepowe Itp.

696

Poszukują mieszkania w śród­
mieścia z 4 iub b pokoi. Zgi.: 

pod L. A dm inistr. Wieku.

P arcela do sprzedania, ul. B r- 
roszą Głowackiego W iato­

in ość ul. Na Blouie 1 1137

Zakład przemysłów, we Lwowie 
poszukuje rządcy, ka wa.ara, 

posiadającego emerytury Oferty 
S.S. Lwów. post.-rest. za okaza­
niem kwitu inseratowego. . 1147

Subiekl cukierniczy młodszy 
znajdzie umieszczenie zaraz w 

fabryce H. Trettera we Lwnwie.
1208

Cukiernia krakowska
Lwów, nl. Fredry — poleca zna­
komite torty, mazurki, przekła­
dance, serniki, makowi.iki, jaje- 
czniki, baby od jednej korony. 
Ciastka po 3 centy. ró64

Z  powodu wyjazdu z.- granicę 
sprzsdaję za bencen całe moje 

urząc/.euie domowe 8 miauowi- 
t.e: Kutsohir Pliauton fcickustala, 
zupełnie nowy, Kutsohir amery­
kański na gumach. Uprząz, sio­
dłu, niebelki „Lmpire1- maliuino- 
we. Klęczuik rzeźbiony. Kande­
labry. Lampy. Figury Obrazy. 
Makaty. Kilimy. Stół wenecki 
luozujkuwy (bardzo rzadki okaz).
S/tnciec BcLóuauera. Express po­
dwójny. Diyling liammerless. 
Dryliug Tescliuera, Srótówka Te- 
schuera. Dryliug luksusowy z 2 
parami lu f, w kasecie dębowej. 
Garnitur do szermierki nie uży­
wany. Gremmuphon-Monarch z 
najlepszemi nutami. Fonograf 
Edissona ua n.ale i duże wał :i z 
membranami Bettiniego. 700 bu- 
teh k atOO letniego wina. Pająki 
żydowskie. Futro podróżne, Keuy, 
sjiód hsy jap0ńskio. Kolekcya szty- 
cnów 1o0 *zt : 10 złr. Powy+sze od 
dałem co komisowej sprze-azy fir­
mie PIELECKI, magazyn broni, Lwów.

C>ralnia dobrze rentowna tanio 
‘ di sprzedania, Wiadomość w 
Adm Wiek.. N. 1 1212 ;

Jom duży z sadem , 
" niami w Żółkwi

z zabudowa­
na ul. Lwo­

wskiej jest Jo sprzedania. Wia­
domość Lwów, Teatralna 5. Zię- 
bidowicz. 1223

Hla amatorów pt-ików uczony kos 
f 9 który naśladuje krakowiak1 
jest do sprzede nia. Wiadomość w 
Aum. Wieku N. 1221

Z  dniem 15 marca została otwo­
rzona iii.a cukierni Anieli

li urnach, pl, Be-nardyuski 1 5. 
(.hotel Warszawski) poleca sma­
czne i tanie pieczywo świąteczne.

1219

\A/spólnlka do bardzo korzystne- 
* 1 go interesu poszukuje się 

zaraz z gotowką 2 tysięcy koron. 
Poste-rcst. „Korzystne'1 Lwów.

1210
ILJIa8zynę nożną dc szycia tanio 

sprzedam. Skarbkowska 43, 
dozorca wskaże. 1199

Oklep z trafiką z powodu wyja- 
zdu korzystnie do sprzedania. 

Wiadomość w Administracyi.
1198

B ryndzę wieżutką

i towary na ŚWIĘTA
najtaniej poleca liaudel ko­

rzenny

K .  A D A M S K I
Lwów. Chorązczyzna 14. >

i 206

Spodniczarki
samodzielnie pracujące zuajdą 
stałe zajęcie. Z. W a lenta, Karola 

Ludwika 29.

' na sposób pragski 
marynowane można 
dostać w składzie 

węalin
JÓ Z EFA  DEM ETRA

ul. Ru&ka I. 12. iio3
Na święta przysposabiam wielki zapas

Maiemce sprężynowe „Hygicna11 z 
fabryki „liygioua", Oskrzesiń- 

ce p Kołomyja, (patenl ai str. 
12790, syreżyny ze słomy odpo­
wiednio preparowanej) Wkładki 
sprężynowe (pudmaterace rozharo- 
we) od kor 10, ,nale ice gotowe 
wyścielane od kor. 15 Ptyty sło- 
m.ano niepalni1 do budowy ścian. 
Zamówieniu przyjmuje: Primus &. 
Iglicki, Lwów, J. Schusier, Lwów, 
Stefan Jglicfci, Kraków, . Bursom, 
zakładom kąpielowym, hotelom, 
szpitalom etc. specvalue oferty.

1220 .
Do sprzeuaiła nowe biurko męe 

skie ubranie ui ary n arko w- 
i Klak. Wiaaomosó: G mach Skarb­
ka III p. drzwi 69. 1215

Zastępcy zdolnego do zbierania 
zamówień na pewny środek 

spożywczy poszukuje się. Ofermy 
pud A. W. post.-rest. 1216

A SŁO  mazurskie mu 
pół kIij. 52 ct.

polsca hanuel korzenny

W. J. FR1ECA
ul. Kochanowskiego I. 1 a. F il lal: 

ui. św. Zofii I. 9. 9Wl

po8ZUklje ucznia miejscowego 
F  do handlu drobłazgowegó Se- 
dlaka, Lwów, Sobieskiego 9

1172

W domj przy ul. Wałowej 11. 
są do wynajęcia od 1 kwie- 

snia b. i , dwa pokoje kawaler­
skie imoołowano (jeden duży o 
trzech oknach) każdy z osolmem 
wejściem, z Wiktem lub bez. Wia­
domość u dozorcy.

Biuro sług, Chorążczyzna 5 po­
trzebuje agenta z kaucyą, ku­

charki, pokojowe i niańki zaraz.
1218

Zgubiona czarna bluza 19 marca 
na ul Syaolu-ikiej, jest do ode­

brania. S.v. Michała 4. parter.
1211

M l  szynka celem opatentowania 
lwi do pozbycia. Zielona 43 c, 

drzwi 3. 1193

W Y C Z E R P A N E
jur roczniki finansowe, 
Kalendarzyki i nudal roz­
syłamy bezpłatnie. Pole- 
c ainy na spłaty losy od 
3 kor. miesięcznie począw­
szy. Zastawione guziekoi- 
wiel losy wykupujemy 
i dopłacamy do pełnego 

’ kursu dziennego. Te same 
losy (te same serye i nu­
meru, i odstępujemy na 

' aogod ne spłaty miesięczne 
z prawem gry bez przer­
wy. Posiadacze losów 
mogą za nie otrzymać 

! pełny kurs i le  sam /  lo­
sy odkupić iu .dogodne 
spłaty, grając bez przer­
w y na losy. — Kupony 
kwietniowe od dzir wy­
płacamy bez potrącenie.

Jjom bankowy i kantor 
wymiany

SCHUTZ i GHAJES
. we Lwowie, pl. Marytckl 

1. 7. róg ul. Kopernika.

'v paiafeii Hermanów, przy ul. Słonecznej. 
J _ U ( Y *  od 16 marca począwszy codziennie o 8 wiece. 

.Jowy senzacyjny program I KLOWN DOLLY zt swoimi osłami małpami. 
LOS BOLEROU .lajsławcl ,szv kwariet hiszpaóski iOE de DiAż aiian.eus# 
dc cobmopolite, LES KATCAPT, Trio amerykańskie. Ganivet II. komik

paryski. _____
M T  10 nowych sensacyj 

niedziele i świętu 2 przedstawienia o god:. 4 pop. i o 8 wieoa
Bilety wczeonlo do nabycia w Biurze Czlennlrów Plenna ul. Karola Lu­

dwika w
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M A S A R N I A

FRANCISZKA ICHNIOWSKICGO
16 polaca

uznane ogólnie za najlepsze w 
smaku przez P T. Publiczność 
tatejazą, jak i zamiejscową S Z M I

oraz wszelkie inne

DLINY:?!niezrównanej •  
dobroci.

iibca Batorsgu I. 6.
w nowym sklepie Batureyo 4 obok Wgo Soleckiego.

ii p *• a <* <-

PAROWA FABRYKA 
BISZKOPTÓW I PIERNIKÓW

STANISŁAWA GURGULA
C K. DOSTAWCY DWORU

W M KOSł AWIU
poleca swe znane z dobroci wyroby. — Fabrykę od­
znaczona 41 medalami I 6 dyplomami honorowymi na 
wystawach krajowych i międzynarodowych. . -------

Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne ratiueryi 
spirytusu we Lwowie

N A  Ś W I A T A
poleca swe doborowe wyroby ja k o  to:

^ (V f a le w k ip -

BO\(i0liT najprzedu. tm\m.

W ó d k i
POLSKIE

SKŁADY:
R u m y

Pasaż Hausmana 7 — Plan Bernardyński 2- 
Plac Kapitulny 3

Osoby ciern»ace na kamienie żółciowe
1*434 ,iie potrzebują Karlsbadu!
»0»/0 ze skutkiem wyleczonych, bez przeszkody w powołaniu, od 
lut 10 zaszczytnie znany, niemiecko aprobowany aptekarz H.Seheok. 

Bliższe ii.formacye udzieia A, KIESEL, Lwów, Słoneczna 112.

Wydawca i odpowiedzialny od aktor Józef Krzysztoiowiuz.

Nauka kroju.
W yirzam Z  cała dokładnością 

najnowszą, ułatwioną iae- 
odą kroju francuskiego w dwu- 
miesięcznycu Kursach, które roz­
poczynają się zawshe z dni m 
I g o  i 1 j-go miesiąca po 3 zir. 
BO ct. miesięcznie. Ta sama kraw- 
czyni., która udziela tej nauki 
w stjwarzyszeniu pracji kobiet 
we Lwowie przy ul. W ałowej. Na 
życzenie wyuczam w krótszym 
czasie w podwójnych lekcyach. 
Formy jukień różnego rodzaju 
zawsze do nabycia — przyjmuje 
również suknie - do skrojenia. 
„Stefania1- ul. Łyczakowska 1. 4- 
I p., schody V lŁ 637 ,

W ielka pralnia w domem poło­
żeniu z powodu wyjazdu 

zaraz no sprzedania. Fliżsra w'a- 
uoiaośó w zadministiTicyi „Wieku 
Nowego". 1009

Kucharki, pokojowe, niańki, po­
szukuje Biuro Tarnawskiego, 

Lwów, Bernardyński 11. 1217.

N A  Ś W I Ę T A  f
Bogd aoowka I. 2 (obok ro 
patki gródeckiej) we wła­

snym domu
Juz olwarta została re- 
stauracya wraz z p i  wiar- _ 
nią i winiarnią Poleca 
najrozm tihze  r; a i unk i 
wódek i hkierów oraz pi- 
woeksportoure i marcowe 
na i-iitu t, i w  buiehiach
Osobna Winiarnia. Roz­
maite wina po cenach 
umiarkowanych. Wybor­
na kuchnia domowa  — 
z skrzętną i uprzejmą u- 
s łu y ą .  l ' i  z y jm i / j e  nią ró- 
wluci nbonentów no o- 
biudy i kolacye. O liczne 
o d w i e d z in y  u p ra s za  się  
8703 uprzejmie '

Z. Sta llm eister

Na Św ię ta
poleca

Wicenty  Kusiak
swój główny skład wędlin

: własnego wyrobu 
we Lwowie, przy placu 

Bernardyńskim 1. 12 
i filii przy ulicy Bielów 

skiego 1. 6. 
Wszelkie z.amówienia z 
prowincyl załatwia się 
odwrotną pocztą. Za do­
broć to w aro poręcze się. 

Ceny jak najniższe.
Z poważaniem 
Wicaiity Kusiak, 

właściciel składu wędlii. 
we Lwowie.

1187

H O T E L  B R IS T O L  i piętro
TEATR R O Z M A H O S C i

Występ najlepszych sił artjmtycżuych. Codziennie trzy nowe sen­
sacyjne ko me dyn. 11-ł

IY1 o j b/jW )lU  VV lL Z . Zi U l li K U l II /  j J
O dpow iedzialny redaktor na Kraków Jan ftarpifc
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jV lo c z u ls k i.
Ju ż  d a w n o  a fe ra  jednostk i  n ie p o r u -  | 

szyła tak  żyw o opinii publicznej w h.ra- > 
kowie,  ^ak s p ra w a  Moczulskiego. W s z y ­
scy mieli go za ob łąkanego ,  a ty m c za ­
s e m  to on  zrob.t  z całej opinii p u b l i ­
cznej w ary a ta .  P o d e j iz y w a ją c  go o t a ­
kie zam iary .  pisaUśmyt n iedaw no ,  Ze 
te n  głupi M aciuś Moczulski zdaje  się 
być  n a jm ąd rze jsz y m  ze w szystkich  braci 
oska rżonych .  P ilawski, k torego  sp ry t  
i o b ro n ę  wszyscy tak  podziwiali ,  o k a ­
zał się wobec niego heu e se m .  Moczul­
ski opar ł  sw ą  o b ro n ę  n a  g łupocie  lu ­
dzkiej,  rob iąc  g łupcam i wszystkich, a 
w  p ie rw szym  rzędzie siebie samego. 
T a k  w szechs t ronne  za s to so w a n ie  tej 
n iezaw odne j  m e to d y  m u sia ło  odnieść 
sku iek .  Tylko rozw iązan ie  d ia m a t u  
było frasobliwe. Moczulski z g łupca  
przedzierżgnąl się w m ę d rc a  —  a  inni,
0 ile byli g łupcam i,  g łu p c am i też p o ­
zostali.  1

K westya, że Moczulskiego za sądzono  
ja k o  w ary a ta  a on w  pełni ro z u m u  
karę  p rzy jm u je  i poczyna  j ą  o d s ia d y ­
wać , w yw oła ła  żywe dyskusye  n a  te ­
m a t ,  jak ie  konsekw encye  m oże  p o c ią ­
gnąć  to  n ie spodziew ane  odkrycie. Dla 
Moczulskiego te c h y b a , że w yrósł 
i\ op inu  publicznej n a  ciekawego dość 
b o h a te ra .  P ra w n y c h  sk u tk ó w  swego 
z/iem a£Łowania się nie będzie p o n o -  
sV żadnych . Causa tudicata —  s p r a ­
wa o są d z o n a  i wyrok je s t  p r a w o m o ­
cnym . tem bardzie j ,  gdy p ro k u ra to r  
zrzekł się odw ołan ia .

Gorzej je d n ak  w y jdą  n a  tern w spól-  
a :cy Moczulskiego, głow nie Pilawski
1 S .rzyszow sk i .  Ich zażalenie n ie w a ­
żności o p ie ra  się głównie n a  fakcie, 
że Moczulski uzr .any  zos tał w ary a tem ,  
ergo do jego zeznań  nie należy p rz y ­
p isyw ać wagi Dziś ten  silny i m a jący  
widoki uw zględnien ia  a rg u m e n t  o d ­
pad a .  P ilawski, odzyw a jąc  się po  i od­
p raw ie  do żo n y :  nie ro b  skandali ,  
przecież w noszę zażalenie n ieważności!  
ca łą  nadzie ję  sw o ją  opiera ł na  w arya-  
ctwie Moczulskiego. T a  p o d p o ra  m u  
się te raz  u su n ę ła  i P ilawski n i°  m a  
w idoków  obalen ia  lub  z łagodzenia  wy­
danego  n ań  w yroku .

Jeżeli op in ja  publiczna  tym  fak tem  
zaskoczoną  zus ta la  n iespodzianie, ' to 
jeszcze w iększą n ie spodz iankę  m usia ł  
on  sprawić drow i B aderow i,  który  sza­
le ń s tw a  Moczulskiego tak  w y m ow nie  
i z tak iem  p rzekonan iem  bronił.  W spół­
p rac o w n ik o w i  n aszem u  ośw iadczył d r  
Bader,  że jego  w o r a  w obłęd  M oczul­
skiego by ła  rze te lną .  Gdy jako  obrońca  
bez św iadków  w kancelaryi sądow ej 
z n im  rozm aw ia ł,  gdy rnu oświadczył,  
że przychodzi od jego  żony i dzieci, 
Moczulski nie reagow ał  n a  to, w ykrzy­
k u ją c  ty lk o :  h e ie ly k u ,  tw o ja  d u sz a  n a  
p a tv k u !  T ak  było d w a  razy. P o d cza s

ś ledz tw a  Moczulski z rodz iną  się wcale 
nie widział, n igdy o n ią  nie zapy ta ł .  
Orzeczenia zn a w có w  lekarskich  w y k a ­
zywały  pow aż n e  luki, co z re sz tą  dr. 
B a d e r  w sw eni pla idoyer wykazał L i­
czni cz łonkow ie familjt M oczulskiego 
pom arl i  n a  apopleksyę i u d a r  se rcow y,  
a  zgony tak ie  łączą się z dziedz icznem  
obciążen iem  um ysłu .  R a z  podczas  j a ­
zdy z R zeszow a do K ra k o w a  M oczul­
ski dos ta ł  n a p _ d u  szału , na  k tó r ą  to 
je d n a k  okoliczność sąd  n ie chciał p r z e ­
s łuch iw ać św iadków . W reszc ie  przez 
jedynaśc ie  m iesięcy tak  w y trw a le  i k o n ­
sekw en tn ie  u d a w a ć  w a r y a t a - ' d o  tego 
p o trz e b a  końskiej w ytrw ałośc i ,  o ja k ą  
t ru d n o  było p o ae jrz y w a ć  Moczulskiego. 
T o  w szystko mogło u trw a lić  w p rze­
konan iu ,  że człowiek t e n ,  nieledwie 
g łów ny  oskarżony , jeźli p rze d tem  nie 
nył w ary a tem ,  w sku tek  o s ta tn ich  wstrzą- 
śn ień  psychicznych do s ta ł  pom ięszan ia  
zm ysłów.

. „Go do m nie  —  zakończył dr. B a d e r  — 
cieszę się i kam ień  spad t  mi z serca, 
ze s p r a w a  M oczulskiego wzięła  laki 
obro t .  Dla niego i d la  jego  rodziny  
lepszein je s t  parom ies ięczne  więzienie, 
niż dożyw otn ia  c iem nia  ducha* .

i

Ki-aków, dn ia  22 m arca .  

Repertuar ha wtorek.
T e a t r  m ie jsk i .  „ " S ta rz sz tu k a  w 6 aktach 

z prologiem W. Szekspira (ceny zniżone)
Teatr ludowy. „Szukajcie dziecka* wodewil 

w 4 aktach Zygrn. Przybylskiego.
R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  n a  

b i e ż ą c y  t y d z i e ń :
W to r e k . Burza*, baśń fant. w ti-u odsl. 

z prologiem W. Szekspira (ceny zniżone.
Ś r o d a . „Piękna żonka*, kom. w 4 aktach 

M. Bałuckiego (ceny zniżone do połowy)
C z w a r te ic . Z powodu przygotowań do ba 

śni „Madej zbój*, teatr zamknięty.
P ią te k . „Kupiec wenecki*, baśń w 8 obra­

zach W Szekspira.
S o b o ta . „Madej zbój*, baśń lud. w 4 akt 

z epilogiem, napisał Karol Mattausch (nowość 
nagrodzono na konKursmj.

N ie d z ie la  O godz. ćl-ej „Capstrzyk* kom. 
w 4 aktach A. Beyerleina ( :eny znizone do 
połowy). O godz. 7-ej „Madej zbój*.

' I  r< -
Gzyuinia dla. kobiet Jutro wygłosi w „Czy­

telni dla kobiet* (Jagiellońska 5) Itr. Tadeusz 
Końezynski odczyt pt. „Bernanl Spaw. drama 
turg angielski*. Początek o godz. 6 wieczorem.

Na polskie ‘ zkoły nu kret ich odbędzie się 
17 kwietnia „Śv ię mne* rządzone staraniem  
Krakowskiego Koła pań Tow. Szkoły ludowej.

Izba handlowo przemysłowa n a  so b o -  
tn iem  posiedzeniu  uchw ali ła  zakupić  
d o m  Ł ysakow sk ich  n a  ro g u  ul. D łu­
giej i B asztow ej za 76.000 k o ron  i z a ­
ciągnąć pożyczkę 33Ó.OOO kor. w miej­
skiej Kasie Oszczędności n a  b u d o w ę  
własnego d o m u  w tem że  miejscu, N a d ­
to uchw ali ła  izba przy . krakowskiej 
szkole p rzem ysłow ej ak ty w o w a ć  k u rs  
b u d o w y  łodzi k an a io w y ch ,  co dla n a ­
szego m ia s ta  ze względu, że s tan ie  
się niedługo p o r to w em , po s ia d a  p ie rw ­
szo rzędne  znaczenie.

Kupiec wenecki nie  zgrom adził  w tea 
trze  miejskim w so b o tę  ani w niedziel 
spodz iew anej ilości słuchaczy. W y s ta  
wiony był b a rdzo  s ta ran n ie .  Role Scliy 
locka grał p. K otarb ińsk i ,  j a k  zwyki 
n ie z ró w n an y  w klasycznych  k reacyach  
Zbierał też liczne oklaski i —- kw ia ty  
bo  było to  w dn iu  j e g )  im ien in  
Czczono w  ten  sposób  a r ty s tę  i s o l e ­
n izan ta  równocześn ie .  Jessykę o i e g r a ł a  
p a n n a  S u l im a  b a rd z o  s ta ra n n ie ,  a  „ G o n ­
doliera*  kom pozycyi p B ursy  z o s t a ł a  
przez publiczność b a rdzo  go rąco  pi zy- 
ję tą .  P  R u tk o w s k a  ja k o  P o rc y a ,  o d ­
znacza ła  się niemniej s ty lo w ą  g r ą  jak  
i toa le tą .  T a  o s ta tn ia  p o d i b n o  w z o r o ­
w an ą  była na  w spółczesnych  p o r t r e ­
tach  G iovanniego Ballini.

W yrządziliśmy krzywdę rad cy  T u r o -  
wiczowi, p rzew odn iczącem u  'rozprawie 
Kolejarzy, pod n o sz ąc  fak t ,  że nie po­
dziękował ławie przysięgłych za  ich 
przeszło dw u ty g o d n io w e  tru d y .  R a d c a  
Turow icz  zwrócił się bow iem  w koń-  
cow em  p rze m ó w ien iu  do sędz iów  p rz y ­
sięgłych z w yrazam i uzn a n ia  za s u ­
m ienne  spełnienie tak  uciążliwego o b o ­
wiązku obywate lsk iego , ale w ogólnym  
chaosie, jak i p o w sta ł  po ogłoszeniu 
w e rd y k tu  i zam knięciu  ro z p ra w y ,  sło­
w a  te  zginęły, tak  dalece, że 'nawet 
saim  sędziowie przysięgli ich nie d o ­
słyszeli. - i

Mamselle Ritouche o d e g ia n a  w s o ­
b o tę  i w niedzielę w tea trze  lu d o w y m ,  
dopisa ła  w praw dzie  k a s o w y  ale pod  
ar ty s tycznym  względem w yrządziła  
szczerbę repu taey i  tego tea tru .  I tak 
ról nie um iał nikt — od  sam ej p Zi- 
inaier  począwszy. Zespól byl tak  slaby, 
że iniato się w rażenie  proDy sztuki,  
a  m e p rzeds taw ien ia  przy  rozsp rze d a -  
nej sali N ajsum ienn ie jszą  okaza ła  się 
p a n n a  Delska, k tóra  ja k o  K orynr.a  n a j ­
lepiej o p a n o w a ła  rolę. Jako  prze łożuna  
p e n sy o n a tu  d e b iu to w a ła  p .m n a  Mar- 
teiis, uczennica  p. Zapolskiej i gdyby  
nie zby tn ia  t rem a ,  d eb iu t  byłby w y ­
padł zupe łn ie  dobrze,

' N akon iec  słowo pod  ad re sem  dy-  
rekcyi. O trzym aliśm y w so b o tę  r e p e r ­
tu a r  n a  b ieżący tydzień, k tó ry  zam ie­
ściliśmy w n iedzie lnym  n u m e rz e  n a ­
szego p ism a. W czora j  o trzym aliśm y  
znów  in n y , ! zupełn ie  zm ieniony  r e p e r ­
tua r .  N areszcie  w innych  dz iennikach  
z n a jd u je m y  trzeci r e p e r tu a r  n a  ten ty ­
dzień znów  odm ie n n y  od  o b u  n a m  
przysłanych . Czy ten  bigos w k a n e e -  
laryi tea tra lne j  nie dałby się u s u n ą ć ?

i Pilawski i Ska, firm a - jak w ia d o ­
m o  —  za p ro to k o ło w a n a  przez p r o k u ­
r a to r a  C z jsz c z a n a , 1 po  sw o je m  wiel- 
k iem b an k ru c tw ie  zn a jd u je  się w  li- 
kwidacyi, k tó ra  p o t r w a  od  5 miesięcy 
do  6  lat.  S kazan i k o n d u k to rzy  w ce­
lach  w ięz iennych  za ch o w u ją  sie a p a ­
tycznie. Jed en  ty lko Pilaw ski ru sz a  się 
jeszcze i ja k o  szef f irm y myśli o sa -
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nacyi swego sta rego  d o m u  handlow ego 
W czora j  na  swe żądan ie  z a p ro w a d zo n y  
zosta ł do sędziego śledczego, k tó re m u  
poczyni! now e,  ważne zeznania , a  k tó ­
rych treść t r zy m an a  je s t  w ścisłej t a ­
jem nicy .  P o d o b n o  zeznania  te o b c ią ­
ża ją  b a rdzo  uw oln ionego  Holika i n a d ­
in sp e k to ra  Piaseckiego. Jest b a rd z o  
możliw em , że sp ra w a  kolejarzy  jeszcze 
jakiś  czas będzie poku tow ać  po sądach . 
Moczulski n a  w łasną  proŚDę przydzie­
lony został jako  p isarz  do kancelary i 
więziennej. Ale je s t  to  p o sa d a  p r o w i­
zoryczna tylko. S tab il izow ać się n a  
niej nie myśli. Z isą d z e n i  k o n duk to rzy  
zos ta ją  na  razie za trzym an i w K ra k o ­
wie, aż do rozstrzygnięc ia  w niesionych 
przez ich o b ro ń có w  zaża leń  n ie w a­
żności.

D y re k c ja  kolei p ań s tw o w y c h  p o w e ­
źmie też w ty m  tygodn iu  po s ta n o w .e -  
nie co do losu uw oln ionych  k o n d u ­
k to rów . P ra w d o p o d o b n ie  zo s ta n ą  oni 
spensyonow an i.

0 obrazę czci w tu te jsz y m  sądzie 
k a rn y m  miała się wczoraj odbyć  r o z ­
p r a w a  przeciw  d row i W ładysław ow i 
MaleszewsKiemu o obrazę  w ładzy u rzę ­
dow ej.  Dr. Maleszewski w zimie tego 
roku  je c h a ł  ze sw ym  synkiem  do Za- 
to ra  W a g o n  nie był opalony  . obaj 
się przeziębili,  co poeiągło za so b ą  za ­
słabnięcie o jca i syna. W skutek  tego 
dr. M- w ys tosow a ł  do dyrekcyi ko le jo ­
wej list p ię tnu jący  w  os trych  s łow ach  
g o spoda rkę  ko le jow ą. W  liście tym  
dyrekcya do p a trz y ła  sie o b razy  w ła­
dzy u rzędow ej i ods tąp iła  go p roku -  
ra to ry i ,  k tóra  wytoczyła drow i M. p r o ­
ces. Do ro zp raw y  je d n a k  nie przyszło, 
bo  na w niosek s t ro n  pos tanow ił  sę­
dzia za rekw irow ać  ak ta ,  na  pudstaw ie  
k tórych  dałoby  się sk o n s ta to w ać ,  czy 
w agon był w k ry tycznym  dn iu  o p a ­
lony.

Nowa fabryka, p .  J a n  Michalik, w ła ­
ściciel cukierni Lw owskiej,  zakłada fa ­
b rykę  czekolady. Myśl tę  w d a m y  z za ­
dow olen iem  a  n o w e m u  p rzedsięb io r­
s tw u  życzymy pow odzen ia ,  tern więcej, 
ze scaje n a  jego czele p rzem ysłowiec,  
k tó ry  pos iada  w aru n k i  po  tem u ,  aby  
fab rykę  ta k ą  rozw inąć,  p o s ta w ić  n a  
eu ropejsk ie j s top ie  i w y tw orzyć  s ilną 
kon k u ren c y ę  f i rm om  zagran icznym , 
k tóre  z k ra ju  naszego za wyroby cze­
koladow e wyciągają co ro k u  wielkie 
kapitały. F a b ry k a  mieścić się będzie 
w  oficynach kam ienicy  przy  ul.  F lo-  
ryańsk ie j I. 45. Ale niechże p. Mic.hal.k 
w y ra b ia  w  niej czekoladę, a me po li­
tykę, bo  ta  o s ta tn ia  w jego fa b ry k a c j i  
jes t  b a rd z o  lichym to w are m . Z resz tą  
do  w yrab ian ia  polityki m a m y  w Ga- 
licyi całe t ru s ty  i syndyka ty ,  z k to re -  
mi wszelka k onkurencya  je s t  n ie m o ­
żliwą, bo  t ru s ty  te  i na jgo rsze  o d p a d ­
ki do f ab ry k o w a n ia  polityki um ie ją  
wyzyskiwać. Z tąd  też im większa n a

tern polu  p o w sta je  k o n k urencya ,  tern 
gorszy p ro d u k t  za lewa Galicyę. N a to ­
m ia s t  rzetelnej p racy  fabrycznej p 
Michalika zasy łam y s e rd e c z n e : szczęść 
Boże!

Roboty wiosenne na plantach już  się
rozpoczęły. O dkry to  n iek tó re  zaszalo-  
w ane  posągi i kopią  doły  n a  rośliny 
doniczkow e. Bzy p o cz y n a ją  już  pęcz­
nieć, a  traw nik i ,  d o tą d  popie late ,  oży ­
wiają  się powoli.  Część p lant,  gdzie 
s ta ła  niegdyś kaw ia rn ia  S ch n n d a ,  u -  
p iz ą tn ię ta  z g ruzów , zam ieni się nie- 
Dawem n a  t raw n ik  ozdobiony  k lo m ­
bam i kw iatów . Zatrze  to  sm u tn e  w r a ­
żenie, jakie ‘ do tąd  odnosił  każdy na 
widok tej pustk i ,  gdzie s ta ła  niegdyś 
l a w ia rn ia ,  zw iązana  z K rakow em  nie 
je d n ą  t radycyą ,  a  do  której m ieszkań­
cy K rak o w a tak  b ardzo  się p rzyzw y­
czaili. B rak  jej da  się odczuć w lecie 
p la n tac y jn y m  spacerow iczom . P o d o ­
bno  przyległa kaw ia rn ia  E u ro p e jsk a  
m a się rozszerzyć n a  p lan ty ,  cu b y ­
łoby u a rd z o  pożą d an e m ,  i m a g is tra t  
pow in ien  pod tym  względem poczynić 
jak  najdale j idące u s tę p s tw a ,  zm zając 
p rzedew szystk iem  b a rd z o  w ygórow any  
czynsz dzierżaw ny za ten  kaw ałek  t r a ­
wnika, jak i p o d  E u ro p e jsk ą  kaw ia rn ią  
leży

Czyżby wojna? Z w ra ca  w Krakowie 
p ow sze ch n ą  uw agę , ze oficerowie po 
większej części wypowiedzieli sw e p ry ­
w a tn e  m ieszkania , a  nie sz u k a ją  in­
nych. Między kam ienicznikam i w y ro ­
biło się z tego pow o d u  m niem anie ,  że 
zanosi się na  wojnę.

Dr Heski cotra dr. Szalay W iad o m o  
ze sp ra w o z d a ń  z p rocesu  o kradzieże 
kolejowe, że dr. Szalay  n az w a ł  w cza­
sie ro z p ra w y  d ra  Heskiego .złodzie jem  
czci ludzkiej, k loaką  s ta n u  a d w o k a ­
ckiego i człowiekiem, k to rego  z pol­
skością oprocz  m ow y m c więcej nie 
łączy* . O tóż o te w yrażenia ,  rzucone 
publicznie, dr. I I ' s k i  w m ósł przeciwko 
drow i Szalayow i skargę o o b raz ę  czci 
R o z p ra w a  w yznaczoną  je s t  n a  9 kw ie­
tn ia  w oddziale  V pow ia tow ego  sądu  
karnego.

SamuDOjstwO Żyda w niedzielę na 
ul. Bożego Ciała 1. 15. zaszedł dość 
rzadki w ypadek  s a m o b ó js tw a  cha ła -  
ciarza, a więc żyda z na jn iższych  sfer 
pochodzącego . D enat powiesił sie n a  
sznu rze  we w łasnem  m ieszkaniu .  N a ­
zwiska nie m ożna  się było dowiedzieć, 
a  p rzyczyną  s a m o b ó js tw a  wedle je ­
dnej  wersyi m iały  być s t ra ty  m a ją t ­
kowe, w edług  innych  d e n a t  zdradzał  
rozs tró j  um ysłow y.

Awanturniczy kouiarz. N a j a rm a r k u  
końskim  chciał w y p ró b o w a ć  konia  
F ranciszek  Pieniążek, ale syn w łaści­
ciela, podejrzyw ając ,  że P ien iążek  chce 
u m k n ą ć  z koniem, z bron ił  m u  „pro  
by*. R ozgn iew any  Pieniążek rzucił się 
n a  nit-go 1 począł go bić. Pub liczność

wroięszała się w to i o d e rw a ła  roz ju  
szonego kon ia rza  od je g o  ofiary, a  po -  
lieyant zap row adz ił  go pod . te leg ra f* ,  
gdzie P ieniążek za m ia s t  n a  koniu, b ę ­
dzie siedział n a  kozie.

Boh mot. Gdy p e w n e m u  z k ra k o w ­
skich dygnita rzy ,  k tó ry  ciągle w ątp i ł  
w obłęd  Moczulskiego, doniesiono , że 
ten  się po rozp raw ie  p rzyznał  do  sy­
m u lo w a n ia ,  rzekł tenże : teraz dop ie ro  
wierzę, że Moczulski je s t  n a p r a w d ę  
w arya tenG

tza rn y  generał. Każdy no w o  p rz y ­
s tę p u ją cy  p r e n u m e ra to r  naszego p ism a 
o t rzy m a  początek  znakom ite j ,  d r u k u ­
jące j  się właśnie w W ieku Nowym  p o ­
wieści W acław a  Gąsiorowskiego p. t. 
.C z a rn y  generał* , jak o leż  N o w o ro ­
czni k W ieku  N ow ego*. T en  o s ta tn  jest 
w ielką, b o ga to  i l lu s t ro w a n ą  książką 
z u tw o ra m i  najwybitn ie jszych  l i tera tów  
polskich. P re n u m e r a t ę  należy sk ładać 
w ad m m is t racy i  naszego p ism a  ulica 
S zew ska  27 (gdzie była daw nie j  c u ­
kiernia  S chm idta) .

Z ostatniej chwili
W sprawie zasąazonycn konduktorów

d o w iad u jem y  się, że obrońcy  odstąpili 
od  wniesienia zażaleń  n ieważności,  po 
n ieważ p rzyznan ie  się Moczulskiego do 
sy m u lo w a n ia  ob łędu  o d e jm u je  tym  za ­
ża len iom  wszelkie widoki uw zględn ie­
nia. P rzy  p o now nej  bow iem  rozpraw ie ,  
ja k ab y  się od b y ła  nie prędzej j a k  po 
kilko m ies iącach ,  Moczulski s taną łby  
ju ż  nie ja k o  o s k a r ż o n y , ' tylko jako  
św iadek, a w tedy  zeznania  jego  o b c ią ­
żyłyby bardziej p o d sądnych ,  mż przy 
pierwszej i wynik jej m ógłby  być j e ­
szcze su ro w szy m  od obecnego.

Wypadek dra M aliszew skiego. D- 
Maleszewski, o k tórego  ro zp raw ie  s ą ­
dow ej d onos im y  n a  innem  m iejscu, 
w ypad ł dziś z sa m o c h o d u  sk ręcając  
zby t  szybko koło p a -k u  Jo r d a n a  i s t r a ­
cił w sku tek  po tłuczen ia  p rzy tom ność .  
T o w a rz y s tw o  ra tu n k o w e  odwiozło  go 
do kliniki chirurgicznej.

Sokół k rak o w sk1 dia b ra k u  k o m p le tu  
nie odbył dorocznego  walnego zgro­
madzenia. Najbliższe w yznaczone  w tę 
niedzielę bez wzgiędu n a  ilość człon­
ków.

Rofliafl Ct.marsKi d h  b ra k u  kaucyi 
nie opuści więzienia śledczego.

Posiedzenie Rady miejskiej zw ołane
je s t  n a  czw artek

Londyn (tel.). W  N ata lu  zb u n to w a ło  
się 600  żołnierzy pu łku  walijskiego. 
R ozprószy li  się i p lą d ru ją  ca łą  okolicę
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Poszukuję do kupna
II p ik o w e j kamienicy

w środm ieśc iu  w okolicy p lan t  
w  cenie GU do tysięcy 

koron . 7 3 —3

Piętrowa willaP R A S Y
do kophiu używanej z ogrodem 1264 saiui

p o szu k u je  się do k u p n a . R >nk u

Zgłoszenia przyjmuje Admi- » : 1 1 •
ZgJo^enia dU K. B. przyj- nistracya działu inseratowe- \  a i l l O  O  O  S M  Z G C i a  M a ,  

trmje administracja- działu g0 łWj#ku Nowego\ Kra- ^
ków ui. szewska 27 Wiauomosc w Uniwersytecie u poriyera.insera tow ego „W ieku N o­

w ego" ,  K raków  Szew ska 2 /

Ek o n o m  i silfc wieku z do-
bremi świadectwami i pole­

ceniami posziiKuje posady. Zgło­
szenia pod Ekonom przyjmuje 
przyjmuje Administracja działu 
inseratowego .W ieku Nowego" 
Kraków, ul. Szewska 27. 5 3 — 3

r  oksery
dwumiesięczne, bardzo ładae są

do sp rze d a n ia  1 l i - 3
w Kawiarni p. MAKOWSKIEJ 
przy ulicy Karmelickiej 1. 15.

Prasowaczka
zdolna p o trzeb n a  z a ra z .

Zgłosić się (1 3 —3 
DO PRALNI P. SANECKIEJ 

K r a k ó w  u l .  S z e w s k a  I. 9-

1(1 2 - 3

Panienka
uczenica VI kl. Scholastyki, 
poszukuje  lekc ji  dla kla^ 
niższych za bardzo  sk rom nem  
wynagrodzen iem . — A dres 
poda  ad m in is t ra cy a  „W ieku 
N ow ego",  Kraków ul. Sze­
w ska  1. 27. 25 2—0

P ra co w n ia  ołiuwia  
TEODOhA BOSAKA 5» J

w Krakowie przy ul. Brackiej I. I, I p oficyny
p o leca  się ła sk a w y m  w zg lęd o m  S zan . P . T . P u b liczn o śc i.

Sklepik do sprzedan.a
za bnrdzo  uiską cenę z p o ­
wodu w yjazdu. W iadom ość  
ul. S tachowskiego  1. 2G.

17 2 - 3

około 300 mórg obejmującego 

w bliskości Krakowa

poszukuje sie do tupną.
Z<>ło>z<‘iiia ty lk o  pisemne 

proszo nadsyłać pod lit. A. Z. 

poste restante Kraków za oka­

zaniem kwitu inseratowego,

Zupełna wysprzedaż mebli
przy ui. Mikołajskiej I. 6, na I piętrze 

pod firmą S. Pufeies.

G. UEKOKIIE
pod firmą K. 3 KON

w Krakowie, ul. Szewska I. 10
poleca

SK ŁA D  najlepszej nafty salonow ej, lamp w  wielkim  
w yborze. — PA L N IK I naftow e o dużem  św ietle , na­
ftow e żarow e ze siatką jak rów nież sp irytu sow e żaro­
w e  ze siatką — PRZYBORY do lamp naftow ych , dr 
iamp gazow ych. — Sprzedaż nafty hurtowna, częśc io ­
w a i na abonam ent. — D ostaw a nafty na żądanie. — 
W ielki w ybór szkła sto łow ego. — Św iece . — Kremy, 
pasty, smarów ldła, m ydełka do czyszczen ia  i utrw a- 
lania czarnego i kolorow ego obuwia. Szczotki Mydłc 
do prania. Mydełka toaletow e. Farbka. Boraks.. Kro­
chmal. Środki do czyszczen ia m etal.. Spirytus denatu­

row any, oliw a do św iecenia . — PE R FU M Y .
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Pokoju 2 kuchnio
lub  z p rzedpoko jem , tylko 
z w idokiem n a  p lan ty ,  n a  
p a r te rz e  lub n a  T piętrze, 
szuka się do w ynajęcia . — 

i  d r e s  p roszę zostawić 
w  adm in is tracy i  „W ieku N o­
w ego" ,  K raków  ul. Szewska
1. -; 7 . 18 3 - 0

Małego mieszkania
z dużym  cienistym ogrodem  
szuka się n a  lato do w y n a ­
jęc ia  w pobliżu K rakow a. 
Oferty poci „Letnie m ieszka­
nie" przy jm uje  a d m in is t ra -  
cya „W ieku  N ow ego" ,  K ra­

ków  ul. Szewska 1. 27.
19 2—o

Pan? enka
z w y raźnem  p ism em  znajdzie 
p o sa d ę  do p ro w a d ze n ia  ko- 
respondencyi.  —  Oferty pod  
„P ilna  1 8 “ poste res tan te  
K raków . 20 2—0

Zgubicno
n a  p lan tach  pod  kościołem 
R e fo rm a tó w  7 k luczyków n a  
rzem yku. Znalazca zechce je  
o ddać  n a  policyi. gdzie o trzy­

m a  n ag ro d ę  2 koron.
21 2 - 0

Magazyn obuwia
p oleca  S z a n . P . T .  P u ­
b lic zn o ś c i sw ój bo­
gato z a o p a t r z o n y  
sk ła d  o b u w ia  m ę - 
zk le g o , dam  
sk ieqo  i d zie ­
c in n e g o

£

O

po s ta ły c h  
u m i a r k o w a ­

n y c h  c e n a c h  
fa b ry c z n y c h .

w Krakowie, 
Grodzka I. 9.

Cyrk
Beketow

p r z y  p l a c u  

W ie lo p o le  -

nrzystanek kolei elektrycznej.

Wc wtorek d. 22 marca 
1904 o godz 8 wieczór

Pierwsze galowe

Akademik
filozof, poszuku je  lekcyi za 
sk ro m n em  w ynagrodzeniem . 
Adres w skaże a d m in is t ra c ja  
„W ie k u  N ow ego" ,  Kraków  
ul. Szew ska 1. 27. 22 2—0

Pisinjt su lo lip
duże lożko, tak  zw ane  p o ­
dwójne. drewmam? łub m e­
talowi?; z m a te racem  sp rę ­
żynow ym . A dres  należy skła­
dać w ad m in is t ra c j i  „W ieku 
N ow ego",  K raków  ul. Sze­
w ska  1. 27. 2:3 2r—0

Kupię rower
W affen rad  albo Styria, u ży ­
w a m  ale w  d o b ry m  stanie 
i n i e \ l r o g i .  Zgłoszenia Z. S. 

ul. B racka  1, u  stróża.
211 2 -0

x x x i e x n x x w x x « x x * : : t K x x x
Nowość! Glazura do podług
w y s y c h a j ą c a  w  p r z e c i ą g u  2 g o d z in  

do n a b yc ia  u firm y

R e im  i  Spółka, Kraków.
X X X X X X X X X X X * X # » # # # * *

T. Nowakowski
oqrodnik artystyczny

Podgórze, ul. Łagiewnicka 12.
D osta rcza  di koracyj n a  za ­
b aw y  w esela o raz  dekoracye 
pog rzebow e po cenach  k o n ­

k urency jnych .

K aw aler  la t  29, posiada jący  
w łasne p rzedsięb iorstwo

ożeni sie
*

z p a n n ą  lub w d o w ą  bezdzie­
tną .  k tóra  zechce przyczynić 

l się lo powiększenia jego 
i .rzedsiębinrstwa kapi ta łem  
do 3 tysięcy koron. Ł a sk a ­
we zgłoszenia tylko seryo, 

p rzy jm u je  poit'  adresem :
„Stella"

poste  - r es tan te  Podgórze.

Pokoju i kuchni
w śró d m ieśc iu  p oszuku je  się do 

wynajęcia zaraz. 
Z g ło sz e n ia  d la  I. Z . p rz y j­

m u je  a d m in is tr a c y a  d z ia łu  in se -  
ra to w e g o  W ie k u  N o w e g o 11, K ra ­

ków  S zew sk a  1- 27

1 1 C  r a t o w y c h  k o n i ,  b ł o ń —
Geylon. 2 afrykański ż e b r y  *> 
indyjskich r e b u s ó w ,  miRjski 
J a c l r ,  oryginalna wolna tresura 
dyrektora B e k e t o w ’a ,  dyrekto- 
rowa B e k e t o w  elegancka jezilź- 
czyni wyższej szkoły jazdy. f i.  
Gaberel najlepszy jeździec teraź­
niejszości, V.  v .  K a m i ń s k a  jeźdż- 
czyni, wolna tresura E r n s t a  K lo-  
s k e ,  pan P i s s i u t t i  Jockej, pan 
F o n t a n a  Jockej i saltomoi talistu, 
pan E m i l  jongleur na koniu, pan 
T h o m a s  jongleur na konin. Fria 
N e jw m e n  na poczwórnym reku 
powietrznym, trupa B ra f .c ir  akro- 
baci parterowi, panna W n r d ia  
j"żdżczyni, panna Z o l a  jorkeyka, 
panna P a z e s  jeżdżczyni, pah- 
na E s t e z i n a  jeżdżczyn wielki 
C o r p s  d e  B a l l e t .  misi z baletu 
A p o z n a ń s k i . T o m  B e l l i n g  ame­
rykański augm t D a n d y  & R a n ­
d y  angielscy klowni ekscentryczni, 
T i l e g o  august hiszpański, trzej 
bracia Alfonso francuscy 1 łowni 

ekscentryczni.

W łasn a  ork ies tra  (y rk o w a  
złożona z 20 mężczyzn, k a ­

pelm istrz  A. Gessert

C e n y  m . e , * c :  Loża n a  4 osoby 
15 U — Mi jsce w ,ozy.
Parkiet. K S;50. 1 »>>eJsce f
l  5 0 . -  F  m l ^ S C e. , .^  £ v  • ~  • GaJm-ya K — h0 li.

Bilety wcześniej n .ibjnać można 
w I,on wrze, Rynek główny linia 
A- 13 od godziny 10 rano do 6 

wieczorem.

oleodi uk i m elitograiie  m a łe  i duże do <>0 ctm  w yso­
kości, ob razy  z włoskich i paryskich  fabryk, oraz olejno 
m a lo w an e  n a  płótnie. Chry&lus i* qi obie obraz  olejno 

m etr  lub n a  blasze 1 m e tr  70 cm. długi. Krucyfiksy i s a m e  korpusy,  metalowe lub rzeźbione 
Do nabycia w specyalnym handlu artykułów dewocyjnych i książek do nabożeństwa

Obrazy, Stacya drogi krzyżowej,
m a lo w a n y  n a  płótn ie 1 m etr  lub  n a  blasze 1 m e tr  70 cm 

z drzewa

Kazimierza ZAJĄCZKOWSKIEGO, w Krakowie plac M am pki 1, 8.


